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Nie daj się naciągnąć

Jak nie paść ofiarą przestęp-
stwa radzili mieszkańcom stróże 
prawa
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Najpiękniejsza marzanna

Marzanna wykonana przez 
przedstawicieli centrum kultury 
została Miss Wiosny w skansenie 
w Sierpcu
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SKĘPE
Zdrowie

Szpital Lipno ma nowego pediatrę
Po przejściowych problemach kadrowych na oddziale pediatrii w lipnowskim szpitalu jest dobra 
informacja dla rodziców małych pacjentów. Od kwietnia będzie nowy ordynator.

Problemy oddziału pediatrii 
zaczęły się w końcówce ubiegłe-
go roku. Wszystko przez choro-
bę ordynatora oraz problemy 
kadrowe. Czasowo zawieszono 
wówczas przyjęcia nowych pa-
cjentów, a dzieci kierowano do 
placówek we Włocławku, Ry-

pinie, Golubiu-Dobrzyniu czy 
Toruniu. Od początku roku kie-
rownictwo lipnowskiej placówki 
oraz władze powiatu, którego 
jednostką podległą jest leczni-
ca, czyniły zabiegi, by sytuację 
unormować. 

– Nowym ordynatorem bę-

dzie doktor nauk medycznych 
Jarosław Cielecki z Łodzi. Jest 
to pediatra i neonatolog. To 
znakomity fachowiec, które-
go wspólnym wysiłkiem udało 
się nam pozyskać. Pojawi się w 
Lipnie, gdy załatwi swoje spra-
wy w Łodzi, prawdopodobnie na 

początku kwietnia – informuje 
starosta lipnowski Krzysztof Ba-
ranowski.

Wkrótce dr Cielecki ma 
szansę zrobić trzecią specjaliza-
cję – pulmunologa.

(ak)

Nowy system gospodarowania 
odpadami komunalnymi działa od 
niespełna dwóch lat. Gminy, planu-
jąc działania i ogłaszając przetargi 
na odbiór śmieci musiały obliczyć, 
jakiej wysokości opłaty ustalić, by 
do systemu nie dopłacać, ale tak-
że na nim nie zarabiać. To jednak 
w praktyce okazało się trudne. Na 
początku ubiegłego roku miesz-
kańców miasta i gminy Dobrzyń 
nad Wisłą dotknęła pierwsza pod-
wyżka – od 6 nawet do 12 złotych 
miesięcznie. Od przyszłego tygo-
dnia znów będzie drożej.

– Kiedy przed dwoma laty roz-
poczynała się reforma „śmieciowa”, 
rozstrzygnięcia przetargów dawały 
nadzieję na to, że istotnych podwy-
żek nie będzie. Tymczasem po roku 
i dwóch stawki opłaty za odpady 
idą w górę. I tak będzie w przypad-
ku naszej gminy od 1 kwietnia - in-
formuje Marta Raśkiewicz z do-
brzyńskiego ratusza.

Wysokość opłaty będzie 
uzależniona od liczby osób 
w gospodarstwie domowym. 
Im ich więcej, tym niższa. 
Od poniedziałku pracow-
nik urzędu roznosi dekla-
racje „śmieciowe”, które 
należy uzupełnić i kolejny 
raz złożyć w urzędzie w po-

koju nr 10. Jest na to czas do 17 
kwietnia. – W przypadku trudności 
z wypełnieniem deklaracji, pomocy 
udzieli Ewa Witkowska. Niezłoże-
nie dokumentu będzie skutkowało 
wystawieniem decyzji, która może 
być niekorzystna dla właściciela 
nieruchomości – dodaje Raś-
kiewicz.

Opłacalna 
segregacja
Podwyżka nie 

będzie kolosalna, ale 
jednak odczuwalna. 
Przy zbiórce odpa-
dów w sposób se-
lektywny miesz-
kańcy samotni 
z a -

płacą 18 zł (obecnie jest 15). Dla 
gospodarstw liczących od 2 do 4 
osób mamy teraz 31 zł, podczas gdy 
od kwietnia stawka będzie rozbita 
i wyniesie od 36 do 44 zł. Dla rodzin 
pięcioosobowych i większych obec-
na stawka to 41 zł, nowe 53 i 59 zł. 

Za odbiór śmieci niesegrego-
wanych w marcu płacić 

trzeba było od 30 do 
82 zł. Od kwietnia 
będzie to od 36 zł 
(dla singla) do nawet 
118 zł miesięcznie 

(w przypadku sześcio-
osobowej rodziny).

Opłaty za gospo-
darowanie odpadami 

k o m u n a l n y m i 
należy wnosić 

z dołu do 
10. dnia 

m i e -
siąca. 

Pierwszą po podwyżce mieszkańcy 
muszą uiścić do 10 maja. Płatności 
można dokonywać w kasie urzędu 
lub przelewem na indywidualny 
numer konta.

Mieszkańcy zdziwieni
Drugiej w ciągu kilkunastu 

miesięcy podwyżce dziwią się 
mieszkańcy. Skąd taka sytuacja? 

– Przetarg ogłosił mój po-
przednik, ale podszedł do sprawy 
nieprofesjonalnie. Mieliśmy na 
obsługę systemu gospodarowania 
odpadami przygotowaną określo-
ną kwotę, niestety wynik przetar-
gu najprawdopodobniej zmusi nas 
do podniesienia stawek. To jest 
problem wielu gmin, bo instalacje 
przyjmujące śmieci podwyższają 
ceny i to przekłada się na samorzą-
dy – tłumaczył w niedawnym wy-
wiadzie na łamach CLI burmistrz 
Jacek Waśko. 

– Takie stawki, jakie są do tej 
pory, powinny wystarczyć. I tak 
przecież nie płacimy mało. Z tego 
co wiem, do przetargu stanęły 
dwie firmy i wybrano ofertę naj-
korzystniejszą. Było więc z czego 
wybierać, więc to trochę dziwne, 
że teraz znowu podwyższają cenę 

– twierdzi Wojciech Jasieniecki 
z Bachorzewa.

dokończenie na str. 2– Żyję z lichej renty. Jeśli doliczę lekarstwa do wykupienia i inne pilne potrzeby, to 
taka podwyżka mnie boli – mówi Tadeusz Balcerowski z Dobrzynia nad Wisłą
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Dobrzyń nad Wisłą

Ceny śmieci...

LIPNO   Tomik w prezencie

W miniony piątek społecz-
ność książnicy publicznej świę-
towała Światowy Dzień Poezji. 
Każdy gość został obdarowa-
ny tomikiem wierszy. Hasłem 

tegorocznych obchodów były 
słowa ks. Jana Twardowskiego 
„Poezja rodzi się z  dojrzało-
ści”. 

(LiJ), fot. nadesłane

Wielkanocny festiwal smaku

dokończenie ze str. 1
– Żeby to jeszcze było spra-

wiedliwe. Sąsiadka wystawia sześć 
worków, a ja mam śmieci trochę 
na dnie jednego worka. Żyję z li-
chej renty. Jeśli doliczę lekarstwa 
do wykupienia i  inne pilne po-
trzeby, to taka podwyżka mnie 
boli - dodaje Tadeusz Balcerowski 
z Dobrzynia nad Wisłą.

Urzędnicy pomogą
W  każdym sołectwie od-

będzie się spotkanie z  pracow-
nikiem urzędu, który pomoże 
wypełnić deklarację śmieciową. 
Urzędnicy zapraszają właścicieli 
nieruchomości lub innych, pełno-
letnich członków rodziny. Najbliż-
sze zebranie 26 marca od godz. 

17.00 w  Glewie, kolejne 27 mar-
ca o godz. 16.00 w Kisielewie, 27 
marca o godz. 16.00 w Krojczynie, 
30 marca o godz. 16.00 w Bacho-
rzewie i  31 marca o  godz. 16.00 
w Chalinie. Na początku kwietnia 
zaplanowano kolejne spotkania 
w: Szpiegowie (1 kwietnia, godz. 
16.00), Płomianach (2 kwietnia, 
godz. 16.00), Mokowie (3 kwietnia, 
godz. 16.00), Zbyszewie (7 kwiet-
nia, godz. 16.00), Grochowalsku 
(8 kwietnia, godz. 16.00), Moków-
ku (9 kwietnia, godz. 16.00) oraz 
u sołtysa Wierznicy (10 kwietnia, 
godz. 16.00).

Tekst i fot. 
Andrzej Korpalski

W  s k r ó c i e
LIPNO Droga krzyżowa 

W  piątek, 27 marca o  godzinie 
18.00 rozpocznie się tradycyjna 
międzyparafialna droga krzyżo-
wa. Mieszkańcy przejdą ulicami 
miasta z kościoła pod wezwaniem 
WNMP przy ulicy Piłsudskiego do 
kościoła bł. Michała Kozala (ulica 
3 Maja).

LIPNO „Dzieło roku” – pod-
sumowanie W czwartek, 26 mar-
ca o  godzinie 17.00 w  Miejskim 
Centrum Kulturalnym odbędzie 
się gala finałowa tegorocznego 
konkursu „Dzieło roku”. Pozna-
my najlepiej ocenionych twórców 
i  obejrzymy ich dzieła. Relacja 
w naszym tygodniku 2 kwietnia.

(LiJ)

GMINA KIKÓŁ    Panie z kół gospodyń wiejskich pokazały, 
co powinno znaleźć się na wielkanocnym stole. Babki, ma-
zurki, rolady, pasztety, klopsiki – takimi rarytasami moż-
na było delektować się podczas Festiwalu Smaku św. Józefa 
w Czernikowie 

Na czwartkowy festiwal do 
restauracji Da Vinci zjechały pa-
nie z Trutowa, Grodzenia, Sumina 
(gmina Kikół) i Stajenczynek. Były 
też przedstawicielki Czernikowa. 
Podczas imprezy uczestniczki za-
prezentowały wytrawne potrawy 
wielkanocne, a  także ciasta i  de-
sery. Panie wykonały je według 
własnych i  tradycyjnych przepi-
sów. Zapytałyśmy je o  to, czego 
nie powinno zabraknąć na wielka-
nocnym stole. – Muszą być trady-
cyjne potrawy: pasztety, ciasta no 
i  oczywiście babka – przekonuje 
Mariola Kruszyńska z KGW Truto-
wo. – Muszą być jajka i  nalewka 
– śmieje się Agnieszka Boniecka, 
przewodnicząca tego koła.

Panie przyznają, że solidnie 
przygotowały się do festiwalu, 

a najwięcej czasu zabrało przygo-
towanie zrazów z  dzika, którego 
mięso sprowadzono z Grudziądza. 

Wiele zachwytu wzbudził tort 
owocowy Justyny Konrad z  KGW 
Trutowo. To właśnie ten produkt 
zyskał uznanie uczestników festi-
walu, a  gospodyni wygrała kon-
kurs w kategorii najlepsza słodycz. 
Zwyciężczyni zdradziła nam, że 
tort pojawia się na rodzinnym, 
wielkanocnym stole co roku, ale 
teraz pani Justyna zmodyfikowała 
recepturę na potrzeby konkursu. 
– Zamiast samej śmietany użyłam 
śmietany zmieszanej z  serkiem 
mascarpone – wyznaje laureatka. 
– Oprócz tego sekretem ciasta są 
świeże owoce i odrobina melisy. 

Panie z Sumina przygotowały 
klopsiki w potrawce, pasztet i mie-

lone kotlety. Furorę zrobiło 
za to niezwykłe ciasto „Zie-
lony las”. – To takie specjalne 
słodkie ciasto ze szpinakiem 
– wyjaśnia Bożena Rakowska 
z KGW Sumin. – A na święta 
na naszych stołach pojawią 
się jajka, pasztet i obowiązko-
wo biała kiełbasa z żurkiem. 

Podobne potrawy zapre-
zentowały panie z  Czerniko-
wa. Na ich stole pojawił się 
sernik, rolady, szynka i pasz-
tety. – Łącznie wszystkich 
produktów przygotowałyśmy 
prawie 30 – mówi Irena Tu-

szyńska, przewodnicząca koła 
z Czernikowa. 

KGW z  Grodzenia postawiło 
na jabłecznik i  to nie byle jaki. – 
To wersja ciasta z  bezą – tłuma-
czy Irena Szulc. – Robiłyśmy je tuż 
przed festiwalem, więc było jesz-
cze ciepłe, gdy tu dojechałyśmy. 

Konkurs na najlepszą potra-
wę wielkanocną wygrała Hanna 
Najmowska z  KGW Trutowo. Go-
ści uraczyła zrazikami. Razem 
z  Justyną Konrad panie otrzyma-
ły zestawy naczyń, a  wszystkie 
uczestniczki festiwalu opiekacze 
do kanapek. 

Festiwal zorganizowali: restau-
racja Da Vinci w Czernikowie oraz 
biuro ubezpieczeń Warta z Lipna.

Tekst i fot. (Kaf)

Dobrzyń nad Wisłą

Oglądali zaćmienie słońca
Mali mieszkańcy gminy Dobrzyń nad Wisłą w piątek byli świetnie przygo-
towani do oglądania częściowego zaćmienia słońca.

– W astrobazie pojawiły się na-
wet przedszkolaki. Byli też ucznio-
wie podstawówki i  gimnazjum 
z  Dobrzynia nad Wisłą. Podobna 
akcja odbyła się w  szkole w Kroj-
czynie, kierowała nią nauczyciel-
ka fizyki Agnieszka Kołodziejska. 
W  sumie zaćmienie oglądaliśmy 
w około sto osób. Mieliśmy odpo-

wiedni sprzęt, czyli okulary z  fil-
trem i  teleskopy. U nas była zna-
komita pogoda, dlatego to rzadkie 
zjawisko było znakomicie widocz-
ne. Dzieciom naprawdę bardzo się 
podobało - opowiada Łukasz Koło-
dziejski, koordynator dobrzyńskiej 
astrobazy.

Aby należycie przygotować się 

do oglądania zaćmienia, w  szko-
łach i przedszkolu zorganizowano 
konkurs na najładniejsze okula-
ry. Dzięki temu każdy miał swoją 
parę i mógł bezpiecznie podziwiać 
to niezwykłe zjawisko. Przy okazji 
młodzież dowiedziała się, jak od-
bywa się zaćmienie. 

(ak), fot. nadesłane

Zaćmienie słońca obserwowali mali i duzi 
w astrobazie w Dobrzyniu nad Wisłą...

...oraz w szkole w Krojczynie



Czwartek, 26 marca 2015 Aktualności    3  wpr.info.pl

Będzie „wiatrakowe” referendum?
DOBRZYŃ NAD WISŁĄ    Protesty społeczne przeciwko budowie elektrowni wiatrowych nasilają 
się. Wątpliwości co do zasadności inwestycji zaczynają mieć też radni

O  sprawie pisaliśmy wielo-
krotnie. W  zeszłym roku zgłosili 
się do nas mieszkańcy miejsco-
wości, w których ma stanąć pięć 
nowych elektrowni wiatrowych. 
Chodzi m. in. o  Wierznicę, Ko-
choń i Główczyn. Protestują także 
ludzie z sąsiednich wiosek, bo jak 
twierdzą, nie chcą kolejnych kolo-
sów. Od kilku lat w gminie działa-
ją już 24 wiatraki. 

Kilka tygodni temu w  do-
brzyńskim urzędzie spotkali się 
inwestor, burmistrz i zaintereso-
wani mieszkańcy. Do ugody nie 
doszło. Kolejny raz o sprawie roz-
mawiano w  poniedziałek. Temat 
wiatraków tym razem zagościł 
na obradach komisji rolnictwa, 
ochrony środowiska i  rozwoju 
gospodarczego. Byli członkowie 
komitetu protestacyjnego i  inni 

mieszkańcy, burmistrz oraz 
przedstawiciel urzędu marszał-
kowskiego. 

– My na istniejących już 
przykładach pokazujemy, przed 
czym należy się ustrzec w kwestii 
tych inwestycji. Wasza gmina sta-
wia na turystykę. Jeśli zdecyduje-
cie się na kolejne wiatraki, np. na 
atrakcyjnych widokowo terenach, 
na których mogliby się osiedlać 
ludzie z  zewnątrz, to stracicie – 
przekonywał Mariusz Leszczyński 
z  Kujawsko-Pomorskiego Biura 
Planowania Przestrzennego i Re-
gionalnego we Włocławku.

Ostry sprzeciw 
Wśród mieszkańców przy-

bywa przeciwników wiatraków. 
Decydują już nie tylko względy 
zdrowotne (szkodliwość wiatrow-
ni jest dyskusyjna) czy obniżenie 

walorów estetycznych gminy, ale 
i  rachunek ekonomiczny. Budo-
wanie kolejnych elektrowni może 
narazić niektórych rolników na 
straty.

– Przyprowadziłem się tu 
z miasta 10 lat temu. Wtedy było 
fajnie, dziś nie jest. Chcę rozbu-
dować stajnię. Jeśli nie dostanę 
pozwolenia na zmianę dachu, 
wystąpię o  odszkodowanie - za-
powiada Roman Ziółkowski z Mo-
kowa.

– Nie może tak być, że rada 
miasta podejmuje za nas decyzje 
i nie bierze za nie odpowiedzial-
ności. Należy ludzi zapytać czy 
chcą wiatraków. Jestem miesz-
kańcem Wierznicy, ja i  sąsiedzi 
jesteśmy przeciwni powstaniu 
u nas elektrowni wiatrowej. Sta-
wiajmy na agroturystykę. Jeśli 
zniszczymy dziś krajobraz gminy, 
już go nie naprawimy – dodaje 
Mirosław Chmurzycki.

Nie ustępują ani na krok 
członkowie komitetu protesta-
cyjnego. Zapowiadają, że w  razie 
konieczności zarejestrują się jako 
stowarzyszenie. – Zebraliśmy 300 
podpisów przeciwników inwesty-
cji. Ale nie chodzi tylko o nas, to 
jest blokada całej gminy. Wiatraki 
będą stać po 30 lat, w odległości 
200-300 metrów w  prostej linii 
do naszych budynków. Poza tym 
zniechęcą ludzi z  zewnątrz, któ-
rzy chcieliby tutaj zamieszkać. Co 
powiecie swoim dzieciom i wnu-
kom? Że pozwoliliście na zmar-
nowanie gminy? – zwróciła się do 
radnych Celina Mielcarek z  Mo-
kówka.

Radni podzieleni
Wątpliwości mają ci, którzy 

będą niebawem decydować, co 
dalej. Znaczące wpływy z  podat-
ków do gminy za każdą elektrow-
nię wiatrową (ok. 100 tys. zł rocz-
nie) to jedno, ale jest też druga 
strona medalu. 

– Ja nie wiem czy to wszyst-
ko nam się opłaci. Słyszymy o od-
szkodowaniach, o braku kredytów 
preferencyjnych czy obostrze-
niach, jeśli chodzi o  modernizo-
wanie nieruchomości, gdy staną 
wiatraki. Wreszcie gmina nam się 

wyludni. Zyski mogą nie wystar-
czyć nam na kary, dlatego musi-
my się nad tym poważnie zasta-
nowić – zauważa radny Grzegorz 
Raszkiewicz.

Na spotkaniu nie zabrakło 
także ostrzejszej wymiany zdań. 
Jan Obernikowicz z Leni Wielkich 
twierdzi, że będzie się ubiegać 
o odszkodowania za już działające 
wiatraki: – Zawiązujemy komitet 
poszkodowanych i  chcę wiedzieć 
czy gmina wypłaci nam odszko-
dowanie. I  proszę traktować nas 
poważnie.

Zdecyduje referendum?
– Inwestor zwrócił się do nas 

z  oficjalnym pismem, w  którym 
prosi o  rozpoczęcie procedury 
planistycznej. Proponuję przed-
stawić to na kolejnej (kwietniowej 
– red.) sesji i  podjąć decyzję, co 
dalej. Rozwiązaniem w  ostatecz-
ności może być referendum, któ-
re by zdecydowało raz na zawsze 
czy idziemy w  wiatraki, czy nie. 
Wtedy decyzja będzie w  rękach 

ludzi – mówi burmistrz Waśko.
Włodarz pokreślił, że na wal-

ce o odszkodowania gmina może 
wiele stracić: – Niestety, zgodnie 
z przepisami osoby, których nie-
ruchomości utraciły na wartości, 
mają prawo pozwać nas o  od-
szkodowanie. Ja nie chciałbym 
wypłacać tych pieniędzy, będą to 
przecież środki z naszych podat-
ków.

Sprawa wiatraków wciąż 
wzbudza kontrowersje. Część 
radnych, w  tym przewodniczący 
komisji rolnej Mirosław Mierze-
jewski zapowiada, że zagłosuje 
przeciw. Burmistrz Waśko zazna-
cza, że chciałby wiatraków tylko 
przy akceptacji społecznej. Jeśli 
samorządowcy nie zdołają wy-
pracować porozumienia, możliwe 
jest referendum. Choć jego prze-
prowadzenie to dla gminy koszt, 
byłoby rozwiązaniem definityw-
nym.

Tekst i fot.
 Andrzej Korpalski

R E K L A M A

W  s k r ó c i e
POWIAT Komputery dla 

potrzebujących 13 mieszkań-
ców gminy Kikół, 14 z gminy Bo-
browniki, 74 mieszkańców mia-
sta Lipna i  12 osób z  Tłuchowa 
otrzymało komputery z  łączem 
internetowym w  ramach drugiej 
edycji programu pomocowego 
samorządu województwa. Celem 
projektu jest przeciwdziałanie 
wykluczeniu cyfrowemu.

POWIAT Targi edukacyjne  
W  piątek, 27 marca o  godzinie 
9.30 w lipnowskim Zespole Szkół 
Technicznych przy ulicy Okrzei 
3 rozpoczną się Powiatowe Targi 
Edukacyjne. Gimnazjaliści po-
znają ofertę edukacyjną wszyst-
kich szkół ponadgimnazjalnych 
prowadzonych przez powiat lip-
nowski oraz Publicznej Szkoły 
Muzycznej I stopnia w Lipnie. Dla 
gości przewidziano quiz z wiedzy 
ogólnej. 

CHROSTKOWO Wysta-
wa zdjęć Wystawę fotografii 
Eweliny Jaszewskiej z  Makówca 
można oglądać do końca marca 
w  Gminnej Bibliotece Publicznej 
w Chrostkowie. Autorka jest lau-
reatką wielu nagród ogólnopol-
skich i  regionalnych. O  jej pasji 
napiszemy w jednym z kolejnych 
wydań CLI.

GMINA LIPNO Remont 
WDK Czytelnicy z Trzebiegoszcza 
i okolic tymczasowo obsługiwani 
są w  miejscowej szkole, bo trwa 
remont Wiejskiego Domu Kultury 
w Trzebiegoszczu, w którym sie-
dzibę ma filia biblioteczna gminy 
Lipno. Projekt jest dofinansowany 
z  Programu Rozwoju Obszarów 
Wiejskich. To szósta modernizo-
wana przez gminę Lipno świetli-
ca. 

(LiJ)

Jan Obernikowicz z Leni Wielkich (z prawej) oraz Marek Kurkiewicz 
z Dobrzynia nad Wisłą (z lewej) chcą walczyć o odszkodowania

Radni dyskutowali o wiatrakach

Poważne wątpliwości co do zasadności stawiania kolejnych wia-
trowni ma radny Grzegorz Raszkiewicz (w środku)



AKTUALNOŚCI4  Czwartek, 26 marca  2015 wpr.info.pl

Najpiękniejsza marzanna
SKĘPE    Marzanna wykonana przez przedstawicieli Cen-
trum Kulturalno-Oświatowo-Rekreacyjnego w Skępem zo-
stała Miss Wiosny w ogólnopolskim konkursie Muzeum 
Wsi Mazowieckiej w Sierpcu

Marzanna wykonana przez 
podopiecznych Magdy Krzywdziń-
skiej ze skępskiego centrum kul-
tury zwyciężyła w konkursie o za-
sięgu krajowym, organizowanym 
przez Muzeum Wsi Mazowieckiej. 
Radość jest tym większa, że już 
drugi rok z rzędu nasza kukła zo-
stała Miss Wiosny i  symbolicznie 
żegna zimę. 

– Zdobyliśmy pierwsze miej-
sce i  to nasza marzanna została 
symbolicznie utopiona. Przyznam 
szczerze, że trochę było nam jej żal, 
bo włożyliśmy w jej przygotowanie 
sporo pracy. Radość z  wygranej 
jest jednak nie do opisania. Sądzi-
liśmy  że pewnie drugi rok z rzędu 
nie uda nam się wygrać. A tu taka 
niespodzianka – opowiada Magda 
Krzywdzińska.

Nasi reprezentanci spełnili 
wszystkie wymogi regulaminowe, 
kukła była wykonana tylko z mate-
riałów łatwopalnych, ekologicznych 
i łatwo ulegających rozkładowi. Jej 
korpus zbudowany był tradycyjnie 
ze słomy, głowa z  masy papiero-
wej, a  włosy z  bibuły. Na głowie 
miała kapelusz stworzony z  opa-
kowań po lekarstwach i dyspono-
wała sprawdzianami z matematyki 
z oceną niedostateczną. 

– Nie zdradzimy, czyje były te 
sprawdziany, ale były to autentycz-
ne klasówki – opowiadają artyści. 
– Regulamin zastrzegał, że kukła 
ma obrazować nieszczęścia i cho-
roby nękające dorosłych i  dzieci 
podczas zimy, a  także złe oceny 
otrzymywane przez uczniów w zi-
mie. No więc obrazowała.

W  nagrodę skępskie centrum 
kultury otrzymało elektroniczną 
tarczę do gry w rzutki oraz zestaw 
do badmintona. 

Przewodniczką zwycięzców po 
sierpeckim skansenie była Iwona 
Piotrowska z  sierpeckiego mu-
zeum. – Opowiedziała nam o ob-
rzędach i  zwyczajach wiosennych 
na Mazowszu, a  na koniec zwie-
dzania wspólnie zasiedliśmy do 
ogniska i  pieczoną kiełbaską roz-
poczęliśmy sezon – mówi Magda 
Krzywdzińska. – Był czas na za-
bawy na powietrzu, a nawet prze-
jażdżkę wozem. Już za kilka dni 
odwiedzimy skansen kolejny raz, 
tym razem będziemy uczestniczyć 
w obchodach Niedzieli Palmowej.

Nasi reprezentanci zrobili tak 
dobre wrażenie w  Sierpcu, że już 
otrzymali zaproszenie do udziału 
w  kolejnych akcjach plenerowych 
i  konkursach. A  że muzeum roz-
pisało zasady zmagań o tytuł naj-
piękniejszej palmy wielkanocnej, 
to młodzi skępianie zaraz po po-
wrocie z owocnego powitania wio-
sny przystąpili do kolejnego dzieła. 
Palma jest już prawie gotowa, ma 
około 3 m wysokości. 

Przypomnijmy, że przedsta-
wiciele CKOR–u  prezentują Skępe 
także się na jarmarku wielkanoc-
nym w Rypinie i Przysieku. My pa-
tronujemy przedsięwzięciom pla-
cówki od początku jej działalności 
i niezmiennie życzymy sukcesów. 

Lidia Jagielska, 
fot. nadesłane

Zwycięska kukła, zgodnie z wymogami regulaminowymi, była 
wykonana tylko z materiałów łatwopalnych, ekologicznych i łatwo 
ulegających rozkładowi

Podatki

Prawie wypełniony PIT
Od 15 marca można jeszcze łatwiej rozliczyć się z fiskusem. Wstępnie wy-
pełnione zeznanie podatkowe (PFR) jest najnowszym pomysłem skarbów-
ki, dostępnym na portalu podatkowym.

Usługa ta dotyczy tylko ze-
znań podatkowych PIT-37, czyli 
osób fizycznych nie prowadzących 
działalności gospodarczej. Mogą 
skorzystać się z niej zarówno po-
datnicy rozliczający się indywidu-
alnie, jak i wspólnie z małżonkiem.

– PRF to dodatkowa pomoc, 
udogodnienie w  rozliczeniach, 
a nie złożenie zeznań podatkowych 
przez administrację podatkową za 
obywateli – zastrzega zastępca 
naczelnika lipnowskiego Urzędu 
Skarbowego Mariusz Mańkow-
ski. – Skorzystanie z tej usługi nie 
jest obowiązkiem ani przymusem, 
a jedynie jednym ze sposobów zło-
żenia zeznania PIT-37.

Oznacza to, że PIT-37 można 

nadal składać na dotychczaso-
wych zasadach, czyli przez sys-
tem e-deklaracje oraz papierowo. 
Z najnowszego rozwiązania admi-
nistracji skarbowej (czyli wstępnie 
wypełnionego zeznania podatko-
wego PFR) można korzystać od 15 
marca tego roku.

Źródłem danych dla wypełnio-
nych przez administrację podatko-
wą PFR są wyłącznie informacje 
przesłane przez płatników w  do-
kumentach: PIT-11, PIT-8C, PIT-R za 
rok 2014.

PFR dostępne jest w  części 
ogólnodostępnej portalu podatko-
wego.

Podatnik chcący skorzystać 
z  tej usługi musi zautoryzować 

się przed pobraniem PFR (podając 
NIP lub PESEL, nazwisko, pierwsze 
imię, datę urodzenia, sumę przy-
chodów za rok 2014 z informacji od 
płatników). Po pięciu nieudanych 
próbach autoryzacji nastąpi bloka-
da. Weryfikacja danych konieczna 
jest również przed podpisaniem 
PFR.

– Podatnik może modyfikować 
PFR PIT-37, np. w  celu skorzysta-
nia z  ulg podatkowych, dopisania 
przychodów z organów rentowych, 
wpisania OPP – wyjaśnia Mańkow-
ski. – PFR PIT-37 trzeba podpisać 
bezpiecznym podpisem kwalifiko-
wanym lub danymi autoryzujący-
mi.

Lidia Jagielska

DOBRZYŃ NAD WISŁĄ  

Adam Błażejewski z  kla-
sy II b Publicznego Gimnazjum 
w  Dobrzyniu nad Wisłą został 
laureatem wojewódzkiego kon-
kursu z  historii. Do zmagań 
przygotowywał się pod okiem 
nauczycielki Edyty Siwkowskiej. 
Musiał wykazać się wiedzą z hi-
storii powszechnej i  Polski od 
pradziejów do 1918 roku. Adam 

ma już zagwarantowaną ocenę 
celującą z historii oraz z wiedzy 
o  społeczeństwie na świadec-
twie. Jest też zwolniony z części 
egzaminu gimnazjalnego. Na 
zdj. laureat z  dyrektorem PG  
w Dobrzyniu n. Wisłą Dariuszem 
Kłobukowskim i  historyczką 
Edytą Siwkowską.

(ak), fot. nadesłane

Gimnazjalista 
mistrzem historii

Skępe

Zrób kartkę i wygraj
Do 1 kwietnia przedszkolaki i uczniowie szkół pod-
stawowych z miasta i gminy Skępe mogą zgłaszać 
swoje prace w konkursie „Kartka wielkanocna 2015”. 

Konkursy okolicznościowe 
weszły już na stałe do kalendarza 
skępskiej książnicy. Tym razem, 
w  związku ze zbliżającymi się 
świętami, przed dziećmi i ich ro-
dzicami dyrektor skępskiej książ-
nicy publicznej otworzył szansę 
na sprawdzenie swojego talen-
tu i  umiejętności plastycznych. 
Uczestnicy konkursu gminnego 
muszą przygotować własnoręcz-
nie kartkę wielkanocną.

– Kształt pracy i technika jej 
wykorzystywania mogą być do-
wolne,  a format nie większy niż 
A4 –mówi dyrektor MGBP w Skę-
pem Jerzy Kowalski. – Chcemy 
z  jednej strony zainteresować 
najmłodszych zwyczajami świą-
tecznymi, a  z  drugiej wzmocnić 
więź emocjonalną między rodzi-
cami i  dziećmi. Zachecamy do 
wspólnej pracy. Czekają nagrody. 
Prace należy przynieść lub prze-
słać do Miejskiego–Gminnej Bi-
blioteki Publicznej w Skępem (ul. 
Kościelna 2, 87–630 Skępe) do 1 
kwietnia. Celem konkursu jest 
kultywowanie tradycji i zwycza-
jów wielkanocnych wśród naj-
młodszego pokolenia skępian, 

rozwijanie talentu artystycznego 
dzieci, kreatywności i wyobraźni 
oraz umiejętności manualnych 
i plastycznych.

W  konkursie wezmą udział 
tylko prace wykonane własno-
ręcznie i według własnego pomy-
słu. Każda rodzina może zgłosić 
trzy. Kartka musi być opatrzona 
imieniem i  nazwiskiem auto-
rów (dziecka i  rodzica), wiekiem 
dziecka i  danymi teleadresowy-
mi. 

O  wyłonieniu zwycięzców 
konkursu zdecyduje jury powo-
łane przez organizatora, które 
weźmie pod uwagę pomysłowość 
i  oryginalność pracy, dekoracyj-
ność i kolorystykę, stopień trud-
ności i estetykę wykonania oraz 
dobór materiałów.

Prace konkursowe miesz-
kańcy Skępego i okolic będą oglą-
dać na wystawie pokonkursowej, 
a  najlepsi otrzymają nagrody 
i wyróżnienia.

Szczegółowe informacje na 
temat konkursu można uzyskać 
pod numerem telefonu 54 287 70 
15.

Lidia Jagielska

W  skr   ó cie 
LIPNO Misterium w  nie-

dzielę 29 marca o godzinie 19.00 
w muszli koncertowej Parku Miej-
skiego im. Gabriela Narutowicza 
rozpocznie się Misterium Męki 

Pańskiej. Organizatorem insceni-
zacji jest oaza działająca przy pa-
rafii Wniebowzięcia Najświętszej 
Maryi Panny.

(Lij)
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Nie daj się naciągnąć
LIPNO    Jak nie paść ofiarą przestępstwa – radzili miesz-
kańcom stróże prawa podczas środowej debaty w Miejskim 
Centrum Kulturalnym

Tekst i fot. Lidia Jagielska

Witajcie na świecie
Rodzice, którzy chcą, by zdjęcie ich nowo na-
rodzonego dziecka znalazło się na naszych ła-
mach, mogą przesłać je mailem na adres re-
dakcja@wpr.info.pl.

Powiat

Julia Kaliszewska 
  Julka urodziła się  

13 marca w lipnowskim 
szpitalu, ważyła 3,55 kg 
i mierzyła 56 cm. Jest pier-
wszym dzieckiem Natalii 
Jarzębowskiej i Damiana 
Kaliszewskiego z Kami-
ennych Bród.

Joanna Małkiewicz
  Asia urodziła się 13 mar-

ca w lipnowskim szpitalu, 
ważyła 3,85 kg i mierzyła 
58 cm. Jest córką Doroty 
i Tomasza z Lipna. ma 
siostrę Anię. 

Weronika Lena Polak 
  Dziewczynka urodziła 

się 15 marca w lipnowskim 
szpitalu, ważyła 2,45 kg 
i mierzyła 53 cm. Jest 
córką Moniki i Pawła 
z Włocławka, ma brata 
Fabianka.

Wojciech Murawski
  Wojtuś urodził się 10 

marca w lipnowskim szpi-
talu, ważył 4,35 kg i mierzył 
59 cm. Jest pierwszym 
dzieckiem Magdaleny 
Maciejczak i Grzegorza 
Murawskiego z Konotopia.

Borys Makowski   Bo-
rysek urodził się 12 marca 
w lipnowskim szpitalu, 
ważył 3,1 kg i mierzył  
55 cm. Jest synem Klaudii 
i Marcina ze Skępego, ma 
braci Gabora i Igora. 

Wiktor Kaczorowski 
  Wiktorek urodził się  

11 marca w lipnowskim 
szpitalu, ważył 3,9 kg 
i mierzył 61 cm. Jest 
synem Sylwii i Artura 
z Włocławka, ma siostrę 
Klaudię i brata Igora. 

Z  mieszkańcami naszego 
miasta spotkał się pierwszy za-
stępca komendanta wojewódz-
kiego policji w  Bydgoszczy mł. 
insp. Tomasz Trawiński, szef lip-
nowskich policjantów insp. Da-
riusz Garbarczyk i  jego zastępca 
kom. Tadeusz Majewski, starosta 
Krzysztof Baranowski, burmistrz 
Lipna Paweł Banasik, komornik 
przy Sądzie Rejonowym w Lipnie 
Robert Damski oraz policjanci. 

Policjanci przestrzega-
li uczestników spotkania przed 
przestępcami działającymi me-
todą „na wnuczka”. Okazuje się, 
że w  Lipnie tylko w  minionym 
roku funkcjonariusze odnoto-
wali 11 przypadków usiłowania 
popełnienia tego czynu. Jedna 
z mieszkanek straciła aż 50 tysię-
cy złotych. W  2015 roku jeszcze 
do komisariatu żadne zgłoszenie 
nie wpłynęło, ale pomysłowość 
przestępców nie zna granic. 

– Nie ma dnia, żeby w  Pol-
sce nie doszło do wymuszenia 
„na wnuczka” – informuje Anna 
Kozłowska, rzecznik prasowy 
KPP w  Lipnie. – Trzeba jednak 
pamiętać, że są wymuszenia nie 
tylko na wnuczka. Przestępcy 
podają się za siostrę, kuzynkę, 
policjanta. Wykorzystują emocje 
i  zdenerwowanie rozmówców 
poinformowanych o przykrej sy-
tuacji, np. kolizji drogowej. 

Warto kontaktować się z po-
licją, informować o niepokojących 
zachowaniach czy telefonach. 
Numer 112 i 997 jest czynny całą 

dobę i  bezpłatny. Informatorzy 
mogą liczyć na anonimowość. 
Niedawno telefoniczna reakcja 
mieszkanki Lipna pozwoliła uda-
remnić chuliganom doszczętne 
zniszczenie płyt nagrobnych na 
miejscowym cmentarzu. 

– Zainteresujmy się tym, co 
dzieje się wokół i  nie bójmy się 
konsekwencji – apeluje Kozłow-
ska. – My jesteśmy dla was.

Policjant Piotr Czajkowski 
przestrzegał mieszkańców przed 
nieuczciwymi sprzedawcami. 
Darmowe wyjazdy, połączone 
z  ofertami kupna drogich pro-
duktów, stały się już plagą. Często 
zdarzają się telefony z zaprosze-
niami na spotkania promocyjne 
lub z ofertami podpisania umów 
na usługi telekomunikacyjne, 
a  nawet dostarczanie energii. 
Nigdy nie należy podejmować 
decyzji natychmiast ani podpi-
sywać umów bez ich dokładnego 
przeczytania. 

– Jako prawnik mówię, że 
czym drobniejszy druk w  umo-
wie, tym ważniejszy zapis – pod-
kreśla komornik Robert Damski. 
– Wciąż zbyt dużo starszych osób 
pada ofiarą nieuczciwych sprze-
dawców.  Nie czytają umów, nie 
reagują na wezwania do zapła-
ty, a potem przychodzą do mo-
jej kancelarii z prośbą o pomoc. 
Wtedy nic nie da się zrobić, bo 
prawo pozwala komornikowi na 
potrącenie jednej czwartej eme-
rytury czy renty. 

Komornicy przygotowa-

li nawet swoisty dekalog, który 
ma być tarczą seniora. Prze-
strzegając jego zasad, pożyczać 
należy tylko ze znanych źródeł, 
nie warto korzystać z  instytu-
cji parabankowych wtedy, kiedy 
pracownik banku orzeknie, że 
nie mamy zdolności kredytowej. 
Wysokie oprocentowanie i  nie-
zwykle skuteczny system egze-
kucji powinien odstraszać od za-
warcia umowy. 

– Pamiętajmy, że nie ma nic 
za darmo – przestrzega Damski. 
– Nie warto chodzić na skró-
ty ani podejmować decyzji pod 
wpływem emocji. Każda umowa 
jest inna i  trzeba je umieć czy-
tać. Wystarczy zaproponować 
skonsultowanie proponowanej 
oferty z prawnikiem. 

Prawnicy przestrzegają przed 
nadużywaniem swojego podpi-
su i  danych osobowych. Tylko 
w  koniecznych i  sprawdzonych 
sytuacjach i  miejscach można 
udostępniać nasze dane. A  kie-
dy otrzymujemy wezwanie czy 
pismo procesowe, musimy na 
nie zareagować. Chowanie głowy 
w  piasek prowadzi do opłaka-
nych skutków. Rosną długi, sądy 
wydają orzeczenia zaoczne, in-
stytucje do tego powołane wdra-
żają postępowania egzekucyjne. 

– Jeśli już padniemy ofiarą 
naciągacza, nieuczciwego sprze-
dawcy, trzeba pamiętać o  moż-
liwości odstąpienia od umowy 
w  ciągu 10 dni –mówi uczest-
nik debaty Tadeusz Chojnicki. 
– Ja sam tego doświadczyłem. 
Zastanawia mnie tylko wiedza 
różnych firm na temat naszych 
danych osobowych. Znają nume-
ry telefonu, imiona i  proponują 
transakcje. 

Firmy czerpią dane osobowe 
z  książek telefonicznych, kupują 
od innych firm, czasem działają 
w ciemno i tak prowadzą rozmo-
wę, żeby te dane uzyskać.

Policjanci przestrzegali tak-
że przed zagrożeniami na dro-
dze i promowali noszenie odbla-
sków. Uczestnicy debaty dzielili 
się swoimi przeżyciami i uczulali 
na czyhające pułapki. Pytali też 
o  konkretne zagrożenia i  firmy 
oferujące usługi odszkodowaw-
cze dla ofiar wypadków, ale wte-
dy po odpowiedzi byli odsyłani 
do fachowców, np. rzeczników 
konsumentów czy prawników 
udzielających bezpłatnych porad 
w ratuszu i  starostwie powiato-
wym.

Akcję zorganizowała miej-
scowa książnica publiczna i  lip-
nowski oddział Związku Emery-
tów, Rencistów i Inwalidów. 

Tekst i fot. Lidia Jagielska

Mieszkańcy pytali...

...policjanci i samorządowcy odpowiadali    
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Pałac znów pełen ludzi
GMINA LIPNO    W sobotę dyrektor książnicy gminnej Da-
nuta Swarcewicz, wójt Andrzej Szychulski i starosta lipnow-
ski Krzysztof Baranowski uroczyście otworzyli odrestau-
rowany pałac w Jastrzębiu. Prace budowlano-remontowe 
trwały 8 miesięcy i kosztowały ponad 2,5 mln zł

Pierwszymi gośćmi zabyt-
kowego i  jednocześnie w  pełni 
nowoczesnego obiektu byli m.in. 
samorządowcy z  całego powia-
tu, bibliotekarze, przedstawiciele 
świata kultury.

– Jestem pod ogromnym 

wrażeniem dokonań i  wiem, 
ile determinacji kosztowało to 
przedsięwzięcie – mówił wło-
darz Lipna Paweł Banasik. – Pa-
miętam, jak wyglądał ten obiekt 
przed remontem. Dzisiaj jestem 
przekonany, że Jastrzębie będzie 

centrum kulturalno-sportowym 
gminy Lipno.

Kapitalny remont zabytkowe-
go dworu w Jastrzębiu, w którym 
mieści się filia biblioteki gminnej, 
trwał od maja do końca  grudnia 
2014 roku. Wyłoniona w przetar-
gu firma budowlana wykonała 
zlecenie zgodnie z  wytycznym 
konserwatora zabytków. Obiekt 
jest dzisiaj bowiem w  pełni no-
woczesny, ale zachował swoje 
walory architektoniczne.  

– W  całości zachowano 
i  odnowiono elewację dworu, 
wykonano nowy dach pokryty 
ocynkowaną blachą – informu-
je dyrektor Biblioteki Publicznej 
Gminy Lipno Danuta Swarcewicz. 
– Są stylowe okna i drzwi z drew-
na. Wewnątrz budynku zacho-
wano również ozdobne gzymsy 
przy suficie. Zabytkowe drewnia-
ne schody prowadzące na piętro 
zostały odnowione i  ponownie 
zamontowane.

Po  przeprowadzonym prze-
targu okazało się, że koszt robót 
budowlanych będzie dużo niższy 
niż zakładano, więc poszerzono 
zakres inwestycji o kolejne przy-
ległe do dworu pomieszczenia. 
Podjęto też decyzję, iż filia biblio-
teczna zamiast na piętrze, będzie 
mieściła się na parterze. Zyskała 
większą powierzchnię i trzy toa-
lety. Udało się wygospodarować 
miejsce na kotłownię, więc zmie-
niono sposób ogrzewania budyn-
ku z  elektrycznego podłogowego 
na centralne na ekogroszek.  

– Umiejscowienie filii na par-
terze znacznie ułatwi starszym 
użytkownikom oraz osobom nie-
pełnosprawnym  dostęp do  zaso-

bów biblioteki – mówi dyrektor 
Swarcewicz. – Zrezygnowaliśmy 
też z  montażu krzesła schodo-
wego. Filia będzie dysponowa-
ła dwoma salami kameralnymi 
oddzielonymi trójskrzydłowymi 
stylowymi drzwiami. Obok sal 
kameralnych mieści się nowo-
cześnie wyposażona kuchnia.

Pomieszczenia na piętrze 
przeznaczono na zaplecze so-
cjalne, pokój gościnny i  łazienkę  
z prysznicem. Wszystkie wyposa-
żono w  nowe meble, zakupiono 
duży telewizor do sali kameral-
nej oraz nagłośnienie. Filia bi-
blioteczna dysponuje też kompu-
terami i  potrzebnym sprzętem 
informatycznym. 

Natalia przybliżyła gościom historię dworu, osobę Kazimierza 
Różyckiego i wieś Jastrzębie

Wójt Andrzej Szychulski ze starostą lipnowskim Krzysztofem Ba-
ranowskim i dyrektor biblioteki Danutą Swarcewicz symbolicznie 
otworzył obiekt 

W kuchni nieco przerażona Krystyna 
mówi do telefonu komórkowego.
K: (szeptem) Powiadam ci, coś się 
z ojcem dzieje… Chodzi po pokoju 
i chyba coś mu… �nije?! Tak mówi, 
czekaj, sprawdzę. (odkłada na krze-
sło komórkę, zagląda przez szparę 
w drzwiach i  co widzi? Aleksy w  roz-
chełstanej koszuli chodzi po pokoju. 
Jest mocno zafrasowany. Układa na 
stole poduszki i  jaśki, przestawia lam-
pę, która je oświetla, w ręku ma miarkę, 
którą coś mierzy, co chwila zagląda do 
wydruków z rysunkami. Krystyna szep-
cze do telefonu.)
K: Coraz więcej tych poduszek ma... 
Jak to idzie spać? Na stole? Czekaj, 
wejdę tam z  herbatą, jakby ni�dy 
nic… Co? No oczywiście, będę uda-
wała, że wszystko jest w porządku. 
(Tymczasem w pokoju ojciec patrzy na to, 
co ułożył na stole. Pośrodku dwie po-
duszki, wokół jaśki. Podśpiewuje sobie.)
A: O�niwa, o�niwa i  pieniążków 
przybywa…
(Wchodzi Krystyna z  herbatą. Patrzy 
na stół zaniepokojona, ale twardo się 
trzyma.)
K: Tatusiu, herbata i ciasteczka.
A: Co powiesz na to? (wskazuje stół)
K: A co mam powiedzieć, w porząd-
ku jest.
A: Jesteś bystra dziewczyna. Wczoraj 
Tadeuszowi pokazałem, to mnie wy-
zwał od wariatów. Te poduszki to �ór-
ka na naszej łące.

K: (znów przestraszona) To ma być 
nasza �órka?
A: I wiesz, co tam zrobię? To miej-
sce świetnie się nadaje na o�ni…
K: (przerywa mu) O�nisko? A niech 
wiatr powieje i szopa się spali. Ob-
siejemy trawą, jak zwykle. Niech 
sobie tam brykają kozy Tadeusza. 
Uwielbiasz przecież je�o kozie sery.
A: Obsiejemy, obsiejemy. 
K: No właśnie…
A: …ale o�niwami fotowoltaicznymi.
K: Tato, co ty kombinujesz?
A: Wiesz, co to jest OZE? (Krystyna 
potrząsa przecząco głową) Odna-
wialne Źródła Ener�ii. Wójt dał mi 
w �minie te papiery. Czytaj!
K: (czyta) W ramach unijne�o Pro-
�ramu Operacyjne�o Infrastruktu-
ra i Środowisko oraz Re�ionalnych 

Pro�ramów Operacyjnych można 
się starać o dotacje na wytwarzanie 
ener�ii przyjaznej środowisku. (patrzy 
na ojca)
A: Czytaj dalej.
K: (czyta) W ramach pro�ramów re-
�ionalnych na przykład prioryteto-
wo traktowana będzie budowa ma-
łych źródeł ener�ii produkujących 
na potrzeby lokalne. Tatusiu, ja to 
tylko polskie�o uczę. Powiedz mi 
lepiej, o co chodzi?
A: Chodzi o  pieniądze. (znów nuci) 
O�niwa, o�niwa i  pieniędzy… Za-
łożymy sobie przydomową elektrow-
nię na naszej �órce. Stok jest bardzo 
stromy i co najważniejsze zwrócony 
na południe, więc świetnie się nada-
je. Właśnie obliczam, ile o�niw foto-
woltaicznych tam się zmieści.

K: Ja to się prądu boję. Wolę kozi ser. 
A poza tym, za co to zbu dujesz?
A: Za dotacje z  Unii Europejskiej. 
Nasza firma może dostać duże do-
finansowanie. A na resztę weźmie-
my kredyt na 1 procent.
K: I co będziemy z te�o mieć?
A: Założymy panele słoneczne i bę-
dziemy produkować prąd. Wypro-
dukowany prąd sprzedamy dystry-
butorowi. Cały rok będziemy produ-
kować i zarabiać!
K: Oszalałeś? A po co tym dystry-
butorom twój prąd? Przecież mają 
własny.
A: I co z te�o? Nasza ener�ia będzie 
przyjazna środowisku. I dystrybutor 
ją kupi, bo takie są unijne przepisy. 
(rzuca w nią radośnie poduszką)

Stanisław Tym

Odnawialne Źródła Ener�ii

www.funduszeeuropejskie.gov.pl

 

 

www.funduszeeuropejskie.gov.pl/punkty

Publikacja  współfinansowana ze środków Unii Europejskiej  
w ramach Pro�ramu Operacyjne�o Pomoc Techniczna

Kozi ser czy fotowoltaika?

 
 

Europejskich”  

Tato, co ty kombinujesz?
Łąkę obsiejemy… 
ale o�niwami  
fotowoltaicznymi

KAMPANIA INFORMACYJNA MINISTERSTWA INFRASTRUKTURY I ROZWOJU
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Jeszcze więcej na inwestycje
GMINA LIPNO  W tym roku z kasy gminnej na inwesty-
cje popłynie ponad 4,3 mln zł. – Ostatnio zwiększyliśmy 
wydatki na budowę dróg, pieniądze pochodzą z nadwyżki 
budżetowej – informuje wójt Andrzej Szychulski

Wydatki gminy Lipno w 2015 
roku mają wynieść 38 mln złotych, 
deficyt w kwocie 1,1 mln zł zosta-
nie pokryty z pożyczek i kredytów, 
a aż 4,3 mln zł zarezerwowano na 
inwestycje.   

Najwięcej, bo aż 2 mln 140 ty-
sięcy zł pochłonie infrastruktura 
sanitarna i wodociągowa. 1,2 mln 
zł gmina wyda na budowę stacji 
uzdatniania wody w Wichowie, 700 
tys. na budowę sieci kanalizacji sa-
nitarnej w Łochocinie.

– Dojdą jeszcze wydatki na 
pompy czy wodomierze – dodaje 
wójt Szychulski. – Planujemy tak-
że przebudowę sieci wodociągowej 
w Łochocinie.

Gmina Lipno jest zwodociągo-
wana w 100 procentach, teraz nad-
chodzi czas ulepszania i moder-
nizacji najstarszych fragmentów 
sieci. Priorytetem na najbliższe lata 
jest kanalizacja wsi. W tym roku 
zostanie wykonana dokumentacja 
projektowa na sieć kanalizacyjną 
w Radomicach. 

Ponad 850 tysięcy złotych zasili 
budowę dróg gminnych. Na pewno 
kostka brukowa pokryje drogę do 
parku i przy kaplicy w Radomicach, 
o pozostałych odcinkach przebu-
dowywanych w tym roku zdecydu-
ją mieszkańcy i radni. 

– Gmina Lipno to 43 miejsco-
wości, więc wybór pada na drogi 

najbardziej uczęszczane – wyja-
śnia Andrzej Szychulski. –Zawsze 
mamy dylemat czy robić jedną 
drogę w całości, czy kilka w czę-
ściach. W ostatnich dwóch latach 
wybudowaliśmy np. osiem od-
cinków po około 200 metrów, to 
między innymi ulica Sierpecka czy 
Rolna w Lipnie.  

Wiadomo już, że w gminie 
przybędzie chodników. Wydatki 
zostaną pokryte z funduszu sołec-
kiego. W Chlebowie rada sołecka 
przeznaczyła na ten cel 7 tys. zł, 
w Karnkowie 29 tys. zł, w Ośmia-
łowie – 6 tys. zł, a w Wichowie 8 
tys. zł (tutaj powstanie utwardzony 
trakt od drogi powiatowej do bo-
isk).

Trwa profilowane dróg gmin-
nych, zakupiono 10 tys. ton kru-
szywa, które poprawi stan dróg 
w 36 sołectwach. Prace będą wy-
konywane sprzętem gminnym, co 
pozwoli ograniczyć koszty. 

– Teraz priorytetem jest infra-
struktura sanitarna, potem przyj-
dzie czas na budowę dróg –mówi 
wójt Szychulski. – Dlatego tak waż-
ne jest wyprofilowanie a zarazem 
utwardzenie naszych traktów.  

Remontu doczekają się w tym 
roku gminne pomieszczenia urzęd-
ników zajmujących się oświatą. 
Prace będą wykonane we własnym 
zakresie i pochłoną około 50 tys. zł. 

Modernizacja już trwa.
370 tys. zł władze gminy chcą 

dołożyć do zakupu samochodu dla 
należącej do Krajowego Systemu 
Ratowniczo-Gaśniczego jednost-
ki OSP w Radomicach. - Będziemy 
oczywiście ubiegać się o dofinan-
sowanie z Komendy Głównej i Za-
rządu Wojewódzkiego OSP –dodaje 
Szychulski. 

16 maja, czyli podczas powia-
towych obchodów Dnia Strażaka, 
zostanie uroczyście oddana do 
użytku świetlica w Krzyżówkach. 
Budowa pochłonęła blisko 740 tys. 
zł. Dofinansowanie wyniosło około 
450,7 tys. zł. W kosztach inwestycji 
znalazła się rozbiórka starej straż-
nicy i budowa nowego budynku 
oraz wyposażenie go w meble 
i sprzęt. 

Na kulturę w 2015 roku gmina 
Lipno zamierza wydać 617 tys. zł. 
Już trwa remont Wiejskiego Domu 
Kultury w Trzebiegoszczu. Wartość 
inwestycji to 380 tys. zł, ale aż 75 
proc. stanowi dofinansowanie 
z Programu Rozwoju Obszarów 
Wiejskich.

– Jest to już szósta świetli-
ca remontowana w naszej gmi-
nie z dofinansowaniem PROW
-u –mówi wójt Szychulski. – Prace 
są zaawansowane. Przetarg wygra-
ła firma z Kwidzyna. 

Budynek jest docieplony, wy-

konana została nowa elewacja oraz 
przeprowadzono kapitalny remont 
wewnątrz. Zmieni się nie tylko wy-
gląd obiektu, ale także jego funk-
cjonalność. W budynku zlokalizo-
wana jest filia biblioteki gminnej 
i dom kultury. 

W minionym tygodniu zakoń-
czyły się prace w strażnicy w Ło-
chocinie. Wykonano, w ramach 
funduszu sołeckiego, podwieszany 
sufit, natomiast ściany  omalowa-
li pracownicy gminy. Klimatyzacji 
doczeka się w tym roku ośrodek 
kultury w Wichowie. Montaż i za-
kup pochłonie 7,5 tys. zł z fundu-
szu sołeckiego. Ogrodzona zosta-
nie świetlica w Maliszewie (6 tys. 
zł), utwardzony będzie plac przy 
świetlicy w Złotopolu (15 tys. zł), 
zakończenia remontów możemy 
spodziewać się w świetlicy w To-
maszewie (77 tys. zł) i w Piątkach 
(19 tys. zł). W tym roku wydatki 
z funduszu sołeckiego w całej gmi-
nie wyniosą 594 tys. zł. 

– 67 tys. z budżetu gminy prze-
znaczymy na zakup tablic interak-
tywnych dla klas IV-VI wszystkich 
naszych szkół – informuje Szy-
chulski. – Wartość zakupu będzie 
oczywiście większa, to jest tylko 
wkład gminy. Wcześniej w tabli-
ce wyposażyliśmy wszystkie klasy 
I–III. 

Wydatki inwestycyjne na 
oświatę zaplanowano na 85 tysię-
cy złotych. Prawie wszystkie szkoły 
są już wyremontowane i nowo-
cześnie wyposażone. Modernizacji 
nie doczekała się tylko placówka 
w Trzebiegoszczu, ale tu sytuacja 
jest skomplikowana. – Wskaźniki 
demograficzne w tym rejonie nie 
są dobre. Jeżeli w siedmiu oddzia-
łach będzie uczyć się mniej niż 50 

uczniów, radni będą musieli roz-
ważyć celowość utrzymywania tej 
szkoły – wyjaśnia Szychulski. – Los 
szkoły rozstrzygnie się w ciągu 2-3 
lat. Podobną sytuację mieliśmy 
w Piątkach. 

Tam z urodzonych w tym rejo-
nie 11 noworodków do osiągnięcia 
wieku szkolnego zamieszkiwało 
już tylko 5 dzieci. Część maluchów 
z rocznika zasiliła od razu szkołę 
w Karnkowie. 

Wydatki na oświatę w tym 
roku zamkną się w kwocie 15 mln 
670 tys. zł, a subwencja oświato-
wa wyniesie 10 mln 372 tys. zł. Ni-
kogo nie trzeba przekonywać, że 
im mniejsza liczba uczniów, tym 
koszt utrzymania placówki jest 
większy. Nie dziwi więc ociąganie 
się z remontem szkoły w Trzebie-
goszczu. W przypadku ewentualnej 
likwidacji tej placówki, za kilka lat 
dzieci z tego rejonu będą uczyły się 
w Maliszewie. – Dlatego radni już 
sugerowali, żeby poważnie myśleć 
o budowie drogi Trzebiegoszcz-
Maliszewo – zdradza wójt. 

Decydujące będą jednak naj-
bliższe lata i wskaźniki urodzeń 
w Trzebiegoszczu  i okolicach. Jeśli 
dzieci zacznie przybywać, to i pie-
niądze na unowocześnienie obiek-
tu się znajdą. 

W gminie wciąż przybywa 
obiektów sportowych i rekreacyj-
nych. Do dotychczasowych placów 
zabaw dołączy nowy w Głodo-
wie (za 10 tys. zł), a boiska spor-
towe zasili nowoczesny kompleks 
w Krzyżówkach, budowany przez 
strażaków z OSP z wykorzystaniem 
środków unijnych (z funduszu so-
łeckiego popłyną w tym roku na 
ten cel 4 tys. zł).

 Lidia Jagielska

WOLA    Dzieci i rodzice robili… jaja

Szkoła Podstawowa w Woli zaprosiła 
uczniów do udziału w konkursie na ozdobę 
wielkanocną w postaci jaja. Komisja w składzie: 
Małgorzata Kaźmierkiewicz, Anna Sobocińska 
i Stanisław Chyziński miała twardy orzech do 
zgryzienia, w efekcie postanowiła przyznać trzy 
równorzędne pierwsze nagrody. Autorzy zwy-
cięskich prac to: Amelia Kaźmierkiewicz z klasy 
II, Jakub Wenderlich z klasy I oraz Konrad Sztu-
ka z klasy V. Przyznano również dziesięć wy-

różnień. Dyplomy i upominki wręczyła pełniąca 
obowiązki  dyrektora szkoły Ewa Czarnecka. 
Za zgodą i z pomocą ojca Aleksandra Pikora, 
przeora klasztoru w Trutowie, ozdoby kon-
kursowe były sprzedawane na kiermaszu przy 
kaplicy w Woli oraz przy klasztorze w Trutowie 
podczas mszy rekolekcyjnych. Uzyskane w ten 
sposób pieniądze zostały przeznaczone na 
działalność Samorządu Uczniowskiego.

fot. nadesłane

WIELGIE  Przywitali wiosnę

W miniony poniedziałek 
społeczność Szkoły Podstawo-
wej w Czarnem uroczyście wi-
tała wiosnę. Kolorowy pochód 
przeszedł przez wieś z ma-
rzanną, którą potem spalono, 
żegnając w ten sposób zimę. 
W świetlicy uczniowie brali 
udział w różnych konkursach, 
wszystkie klasy zaprezentowały 

też talenty artystyczne. Były re-
cytacje, skecze i zmagania pla-
styczne najmłodszych. Wszyscy 
świetnie się bawili, a na koniec 
zostali obdarowani słodycza-
mi, które ufundowała rada ro-
dziców. Imprezę przygotowali 
Agnieszka Lewandowska i Lech 
Śliwiński.

fot. nadesłane
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„Wolny Duch” ma już roczek
TŁUCHOWO    Klub motocyklowy „Wolny Duch” obchodził pierwsze urodziny. Z tej okazji, a także 
by zaakcentować rozpoczęcie sezonu, zorganizował motomarzannę

Tłuchowska społeczność jest 
aktywna na różnych polach. Obok 
sportu i kultury, spore grono zwo-
lenników ma motoryzacja. Po-
łączenie miłości do dwóch kółek 
i  podróżniczej pasji zaowocowało 
przed rokiem utworzeniem klu-
bu „Wolny Duch”. 23 marca 2014 r. 
motocykliści odbyli swój pierwszy 
rajd, czyli motomarzannę. Finałem 
imprezy było wspólnie ognisko i to-
pienie kukły w  Zalewie Wiślanym 
w Dobrzyniu nad Wisłą. Podobnie 
było w niedzielę.

– Pierwsze urodziny postano-
wiliśmy połączyć z  rozpoczęciem 
sezonu 2015. Członków mamy mi-
nimalnie mniej niż na początku, ale 
ciągle jest to około 30 osób. Lista 
nie jest zamknięta, w każdej chwi-
li można się zapisać – mówi Karol 
Jankowski, wiceprezes klubu „Wolny 
Duch” z Tłuchowa. –  W pierwszym 
roku byliśmy nad morzem, w  Za-
kopanem, Warszawie i Bydgoszczy. 

Teraz nie mamy zaplanowanego 
kalendarza, ale gdy tylko pogoda 
pozwoli, wyjedziemy w  kwietniu 
na kolejną wycieczkę.

Tym razem w  Dobrzyniu po-
jawiło się więcej osób niż przed 
rokiem. Oprócz stałych członków 
klubu, byli też sympatycy. Wśród 
nich panie, które lubią poczuć wiatr 
we włosach. – Jeżdżę motocyklem 
Yamaha o pojemności 650 cm sze-
ściennych. To duża maszyna, ale 
sobie z nią radzę. Wcześniej jeździ-
łam z mężem jako pasażer, ale zde-
cydowanie fajniej jest prowadzić. 
To moje początki z klubem, nie wy-
kluczam, że się zapiszę. Taki wyjazd 
to świetna sprawa. Czy myślę o za-
grożeniach na drodze? Wychodząc, 
zawsze mam nadzieję, że wrócę. 
Przestrzegam przepisów – mówi 
Anna Krajewska z Brudzenia.

Kolorytu niedzielnej imprezie 
dodawała najbardziej oryginalna 
para, podróżująca z psem. – Jeżdżę 

BMW z  1936 r., zajmuję się rekon-
strukcją starych maszyn. Do tego 
obowiązkowo strój z  epoki – wy-
jaśnia „Wujas”. Jego partnerka nosi 
wdzięczny pseudonim „Grzechot-
nik”.

Motomarzanna rozpoczęła się 
zbiórką w centrum Tłuchowa, po-
tem była msza św. w  tamtejszym 
kościele. Następnie motocykliści 
przyjechali do Dobrzynia nad Wi-
słą. Wsparła ich kilkuosobowa gru-
pa z zaprzyjaźnionego klubu moto-
cyklowego z  Wielgiego. Nad Wisłą 
było ognisko, pieczenie kiełbasek, 
palenie marzanny i wiele okazji do 
dyskusji. Przed „Wolnym Duchem” 
drugi rok działalności. Szefowie 
klubu zdradzili, że zmieni się logo. 
Ale cele pozostają te same, czyli 
dobra zabawa, integracja oraz po-
moc w  okolicznościowych impre-
zach, jak np. dożynki.

Tekst i fot. 
Andrzej Korpalski

Anna Krajewska
 z Brudzenia 

Wycieczkę wsparli motocykliści z Wielgiego

Tak pożegnano zimęNa rozpoczęciu sezonu nie mogło zabraknąć pieczenia kiełbasek

Pamiątkowe zdjęcie uczestników motomarzanny

Wiceprezes klubu „Wolny Duch” Karol Jankowski
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Lipno

Młodzi plastycy
W minioną środę najmłodsi uczestnicy warszta-
tów plastycznych z Miejskiego Centrum Kultu-
ralnego zaprezentowali publicznie swoje dzieła. 
Wystawę można oglądać w kinie Nawojka od 
8.00 do 16.00.

Jest to już druga wystawa 
plastyczna naszych najmłodszych 
artystów, szkolących się pod czuj-
nym okiem Joanny Kozłowskiej. 
Wernisaż przyciągnął tłumy pa-
sjonatów sztuki, a twórcy chętnie 
opowiadali o swoich dziełach. 

– Dzieci zaprosiły na werni-
saż rodziców i zrobiły im niespo-
dziankę – mówi dyrektor MCK 

Arkadiusz Bejger. – Nikomu nie 
zdradziły, które prace są ich au-
torstwa. Bliscy mieli za zadanie 
rozpoznać twórczość swojego 
dziecka. 

Wystawa jest otwarta w kinie 
Nawojka codziennie w godzinach 
8.00-16.00. Wstęp wolny. 

Tekst i fot. Lidia Jagielska

– Malowanie to 
dla mnie wielka 
przyjemność 
– opowiada 
o swojej 
pasji Tomek 

– Ja maluję 
tygrysy i wszy-
scy znawcy 
mówią, że 
wychodzi mi 
to wspaniale – 
mówi 6-letnia 
Nikolka

– To są tylko 
niektóre 
z moich dzieł – 
zdradza bardzo 
pracowity ar-
tysta Maksym 

Artyści i instruktorka Joanna Kozłowska chętnie opowiadali 
o twórczości 

Na wernisaż przyszło liczne grono mieszkańców Lipna 

Lipno

Słońce trochę nadgryzione
20 marca uczniowie Szkoły Podstawowej nr 5 zgłębiali tajniki astronomii 
i obserwowali największe zaćmienie naszej dziennej gwiazdy od 1999 roku. 
– Słońce jest dzisiaj trochę nadgryzione –mówi Julka Detmer.  

Społeczność lipnowskiej 
„piątki” w miniony piątek wyko-
rzystała niecodzienne zjawisko 
astronomiczne do wnikliwych 

obserwacji częściowego zaćmie-
nia słońca. Pogoda dopisała i już 
kwadrans przed godziną 10.00  
boisko wypełniło się młodymi 

astronomami wyposażonymi 
w okulary, klisze, filtry. 

– Spoglądamy w niebo, by zo-
baczyć jak księżyc przesłonił tar-
czę słoneczną –mówią uczniowie. 
– Zjawisko rozpoczęło się w Pol-
sce po godzinie 9.40. Jako pierwsi 
zobaczyli je podobno wrocławia-
nie, już o godzinie 9.41. Następny-
mi obserwatorami byli mieszkań-
cy Krakowa i Gdańska. 

W piątek byliśmy świadkami 
największego zaćmienia od 1999 
roku. Księżyc przesłonił 75 proc. 
powierzchni naszej dziennej 
gwiazdy. 

Tekst i fot. Lidia Jagielska
– Widziałyśmy zaćmienie po raz pierwszy – zdradzają Julka i Mar-
tynka. – W tej chwili słoneczko jest jakby nadgryzione 

GMINA WIELGIE  Artystycznie o świętach

W minionym tygodniu w świetlicach wiejskich 
dzieci i młodzież wzięli udział w zajęciach plastycz-
nych. Organizatorem spotkań był Ośrodek Kultury 
i Biblioteka Gminy Wielgie. W Suradówku, Tupa-

dłach i Płonczynie powstały piękne prace: zajączki 
wielkanocne, pisanki i inne dekoracje. Kolejne za-
jęcia planowane są w Suszewie i Bętlewie.

(ak), fot. nadesłane
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Świętowali... przed świętami
RADOMICE    Na dwa tygodnie przed Wielkanocą klimat 
tych świąt poczuli mieszkańcy gminy Lipno. Wszystko za 
sprawą wystawy „Stoły wielkanocne na Ziemi Dobrzyń-
skiej”

Przed rokiem miejscem 
kosztowania wielkanocnych 
specjałów było Wichowo. Tym 
razem wszyscy spotkali się 
w niedzielę w świetlicy wiejskiej 
w Radomicach. Na początku była 
mowa o  zwyczajach świątecz-
nych, przed zebranymi wystąpi-
li też  uczniowie Zespołu Szkół 
w  Radomicach. Symbolicznego 
poświęcenia pokarmów dokonał 
ks. dziekan proboszcz parafii 
pw. WNMP w Lipnie Henryk Am-
broziak. Potem była najsmacz-
niejsza część imprezy, czyli de-
gustacja. 

– Jesteśmy drugi raz na ta-
kiej imprezie, uczestniczyłyśmy 
też w  tej w  Wichowie. Mamy 

fantastyczną białą szynkę z ko-
ścią. Jest też kura, są jaja, ser-
niki, babki, pasztety. Oczywiście 
wszystko ugotowałyśmy same. 
Po całej wsi szukałam garnka, 
żeby pomieścić tę szynkę. Mary-
nowała się 10 dni i gotowała się 
6 godzin, bez żadnych konser-
wantów – wyjaśniła Maria Stu-
czyńska z KGW Łochocin.

– Mamy potrawy tradycyjne, 
wielkanocne. Są mazurki, babki, 
jajka faszerowane, szynkę, białą 
kiełbasę i  ciepły żur. Wszyst-
ko zrobiłyśmy same. Pracowa-
łyśmy w  dziewięć osób, mamy 
nadzieję, że wszystkim smakuje 
– mówi Anita Tyfczyńska z KGW 
Radomice.

Organizatorzy przyjęli kon-
wencję wystawy, bo jak wyja-
śnili, chodziło o  pokazanie bo-
gactwa wielkanocnych stołów 
w  regionie. – Dyskutowaliśmy 
czy ma to być konkurs, czy wy-
stawa. Jako że nie chcieliśmy 
wyścigu, zwyciężyła właśnie ta 
druga forma. Efekt, jak widać, 
jest wspaniały – podsumowuje 
Teresa Sztuka z Ośrodka Kultury 
Gminy Lipno,

Najważniejsze, że wszystkim 
smakowało. Dań było tak wiele, 
że na pewno każdy znalazł coś 
dla siebie. – Ja jadłem żurek, 
a  kolega pieczoną kaczkę z  żu-

rawinami. Wszystko było pyszne 
– zapewniają Sławomir Grzesz-
kiewicz i Janusz Lorenc z Rado-
mic, którzy kosztowali potraw 
autorstwa pań z  Radomic oraz 
Trzebiegoszcza.

Stoły wielkanocne prezen-
towały KGW z miejscowości: Wi-

chowo, Zbytkowo, Łochocin, Po-
powo, Radomice, Trzebiegoszcz, 
Chodorążek, Karnkowo, Wierz-
bick oraz Krzyżówki. 

Andrzej Korpalski
fot. (ak), 

Jarosław Aleksandrzak

Występom z zainteresowaniem przyglądali się najmłodsi

Przedstawicielki Trzebiegoszcza

Pokarmy poświęcił ks. proboszcz Henryk Ambroziak

Imprezę otworzyła Teresa Sztuka, dyrektor OKG Lipno

Jednym z gości był starosta lipnowski Krzysztof Baranowski (na pierwszym planie), dalej Danuta Swarcewicz 
z biblioteki gminy Lipno, wójt Andrzej Szychulski i ks. proboszcz Henryk Ambroziak

KGW Wichowo

– Było pyszne, wszystko nam smakowało – zapewniają Sławomir 
Grzeszkiewicz i Janusz Lorenc z Radomic
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Lipno

Przygotowani do wiosny
Występy wokalne i taneczne, zmagania poetyckie, sprawdzian wiedzy 
wiosennej i znajomości przysłów – to wszystko oraz wiele więcej działo 
się w piątek w Szkole Podstawowej im. Jana Pawła II w ramach tradycyj-
nej akcji „Wiosna, wiosna, ach to ty”.

KIKÓŁ   Matematyczne zmagania

W czwartek blisko setka 
uczniów Zespołu Szkół w Ki-
kole przystąpiła do Międzyna-
rodowego Konkursu Matema-
tycznego Kangur 2015. Pisali w 
trzech grupach: kl. II-III i IV-VI 
podstawówki oraz gimnazjali-

ści. Szkolnej komisji konkurso-
wej przewodniczy Marek Smu-
żyński. Teraz wszyscy czekają 
na wyniki. Na zdj. Aleksandra 
Bartosz i Paulina Lewandow-
ska z IV a.

fot. nadesłane

W  szkole królowała moda 
wiosenna, a  o  nadejściu koloro-
wej pory roku przypominały pla-
katy. Zaangażowanie i  pomysło-
wość uczniów oceniała komisja 
konkursowa.

Zgodnie z tradycją lipnowskiej 
„piątki”, społeczność szkoły do 
przyjęcia wyjątkowej pory roku 
przygotowuje się szczególnie. 
Od kilku tygodni trwały aktywne 
poszukiwania odpowiednich stro-
jów, repertuaru, szlifowanie wie-
dzy przyrodniczej i  odkurzanie 
zapisanych w  notesach przysłów 
ludowych. W  tym roku młodzi 
wcielili się w role znanych muzy-
ków, pasjonaci poezji napisali na 
tę okoliczność wiersze, znawcy 
przyrody zgłębili tajniki wiosen-
nej fauny i  flory, tradycjonaliści 
wykazali się znajomością przy-
słów ludowych.

– Gratuluję wszystkim i przy-
znaję, że na brawa zasłużyła każ-
da klasa –podsumowuje dyrektor 
szkoły Marzena Zielińska. –Z roku 
na rok poziom występów rośnie. 
Wszystkie klasy świetnie się przy-
gotowały, niektórzy zaskoczyli 

nas. Słowa uznania kieruję do 
Mateusza Wełny, podziwiam tak-
że autorów wierszy.

Dyrektor Szkoły Podstawowej 
nr 5 Marzena Zielińska w  piątek 
szefowała komisji konkursowej 
i, obok Ewy Włodarczyk i  Anny 
Babis, wnikliwe przyglądała się 
występom swoich uczniów. Po 
podliczeniu punktów zdobytych 
w poszczególnych konkurencjach 
okazało się, że tegorocznym lau-
reatem szkolnej akcji „Wiosna, 
wiosna, ach to ty” jest klasa V 
a. Drugie miejsce wywalczyli 
uczniowie V a, a trzecie – VI b.  

Koordynatorkami wiosennej 
imprezy były nauczycielki: Kata-
rzyna Cymerman, Jolanta Banasik 
i Agnieszka Wrzosek, a patronem 
medialnym niezmiennie tygodnik 
CLI.

Tekst i fot. Lidia Jagielska

– Wiosna to radość  
i dlatego trzeba zapewnić 
publiczności ogromną 
dawkę humoru – 
podkreślają Iza, Julka i Iza, 
wykonawczynie przeboju 
„Majteczki w kropeczki”

Salę najbardziej rozbawił Marcin Miller z zespołem Boys 
Laureaci pierwszego miejsca to uczniowie klasy V a. Przez cały rok 
będą posiadaczami pucharu dyrektora szkoły 

– Przygotowaliśmy się na powitanie wiosny, wizytówką całej klasy 
jest kolor czerwony, tylko pasujących butów  nie znaleźliśmy – 
zdradzają Kacper, Jakub i Tymek z klasy VI a

Zmagania oceniało jury w składzie Anna Babis, Ewa Włodarczyk  
i Marzena Zielińska

Uczniowie wykazali się
LIPNO    Wtorek i środa upłynęły w Publicznym Gimnazjum 
im. Noblistów Polskich pod znakiem publicznych prezentacji 
projektów edukacyjnych, a głównymi bohaterami wystąpień 
byli uczniowie klas drugich

Trzymiesięczne przygoto-
wania zwieńczyły występy przed 
publicznością. Tak w  skrócie 
można opisać to, co wydarzyło 
się w lipnowskim gimnazjum pu-
blicznym w minionym tygodniu. 

– Uczniowie klas drugich od 
grudnia pracowali nad realizacją 
projektów edukacyjnych – opo-
wiada dyrektor PG nr 1 w Lipnie 
Hanna Kułak. – Najpierw wy-
bierali temat, później groma-
dzili materiały, ustalali formy 
prezentacji, rozdzielali zadania 

między członków zespołów pro-
jektowych. Jako że rok szkolny 
2014/2015 jest rokiem  zawodow-
ców, wszystkie tematy projek-
tów związane były z  zawodami 
i  pracą. Większość miała formę 
prezentacji, także w języku hisz-
pańskim, na scenie zaprezento-
wano skecz. 

Projekty obserwowała i oce-
niała komisja, w  skład której 
weszli przedstawiciele orga-
nu prowadzącego szkołę, czyli 
lipnowskiego ratusza (Barba-

ra Drzewiecka), rady rodziców 
(Ryszard Pesta), dyrekcja szkoły 
i nauczyciele. Na widowni zasie-
dli uczniowie klas pierwszych, 
rodzice i nauczyciele.

Informację o  temacie reali-
zowanego projektu każdy gimna-
zjalista będzie miał zamieszczo-
ną na świadectwie ukończenia 
szkoły, a stopień zaangażowania 
w pracę nad projektem znajdzie 
swoje odzwierciedlenie w ocenie 
końcowej z zachowania.

Lidia Jagielska
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Sieją na potęgę
UPRAWA    W połowie marca na pola wyjechały pierwsze 
ciągniki, by przygotować glebę pod siew. Jeszcze w trakcie 
kalendarzowej zimy niektórzy rolnicy zdołali wysiać buraki

R E K L A M A

Nieruchomości

Nie ma przebacz
Rolnicy, którzy uprawiają państwowe hektary bez 
umowy – niezależnie czy 2, czy 200 ha – muszą 
liczyć się z karami. 

Hodowla

Do leżenia i ważenia
Maty legowiskowe są wybawieniem dla systemów 
kostnych krów.

Siew metodą bezorkową staje się coraz bardziej popularny 
niezależnie od tego czy wsiewamy w mulcz ze słomy, czy 
w międzyplon

Bardzo ważne jest, by siać 
buraki jak najwcześniej. Plano-
wanie tego zabiegu należy roz-
począć, gdy temperatura gleby 
na głębokości 5 cm wynosi mi-
nimum 6 stopni Celsjusza. Jeśli 
ziemia jest zbyt zimna lub zbyt 
wilgotna, wówczas dłużej po-
czekamy na wschowy. Drugim 

czynnikiem ryzyka jest zgorzel 
przedwschodowa. 

Część plantatorów wiosną 
sieje buraki w  mulcz. Techno-
logia ta jest odpowiedzią na 
erozję gleby. Jesienią na pole 
wysiewa się międzyplon (np. 
biała gorczyca). Termin zabiegu 
powinien być tak dobrany, aby 

z chwilą wystąpienia pierwszych 
jesiennych przymrozków gor-
czyca miała ok. 50 cm wysoko-
ści. Na przełomie marca i kwiet-
nia, w przypadku występowania 
chwastów, należy zastosować 
herbicydy i  nawożenie przed-
siewne azotem (w zależności od 
potrzeb). Następnie wystarczy 
zasiać buraki. Czasami gorczy-
ca potrafi być wybujała, warto 
więc zastosować siewnik z  kro-
jami tarczowymi. 

Innym typem siewu 
w  mulcz jest wysiewanie bura-
ków w  mulcz ze słomy ścierni-
skowej. 

Zaletą takiego rozwiązania 
jest ograniczenie erozji wod-
nej i  wietrznej, ograniczenie 
działania mątwika burakowego, 
zwiększenie pojemności wodnej 
gleby i  substancji organicznych 
w  niej zawartych. Podstawowa 
wada to konieczność później-
szego siewu (międzyplon opóź-
nia obsychanie gleby). 

(pw)

Izby rolnicze, o czym niedawno 
informowaliśmy, chciały, by rolni-
cy, którzy bezumownie uprawiają 
państwowe grunty o  powierzchni 
mniejszej niż 2 hektary byli zwal-
niani z  kar finansowych. Agencja 
Nieruchomości Rolnych odpowie-
działa samorządowi rolniczemu, 
że gdyby odstąpiła od karania nie-
uczciwych gospodarzy, złamałaby 
prawo. Pracownicy agencji mają 
inną ofertę – proponują rozłożenie 
kar na raty lub odroczenie ich. 

Istnieją trzy luki, które pozwa-
lają na złagodzenie konsekwencji: 

– gdy zachodzi uzasadnione 

przypuszczenie, że w  postępowa-
niu egzekucyjnym nie uzyska się 
kwoty wyższej od kosztów tego 
postępowania;

– gdy egzekucja kary okazała 
się nieskuteczna;

– gdy zapłata należności spo-
wodowałaby konieczność korzy-
stania przez dłużnika ze świadczeń 
pomocy społecznej.

Przypomnijmy, że kara za nie-
umowne użytkowanie ziemi wy-
nosi pięciokrotność wywoławczej 
wysokości czynszu dzierżawnego 
danej działki. 

(pw)

Maty wykonane są z elastycz-
nej gumy. Oprócz tego, że zapew-
niają zwierzętom komfort, dzięki 
„bieżnikom” odprowadzają płyny. 
Stanowią też oparcie dla racic. 
Niektórzy producenci tego sprzę-
tu stosują ciekawą technologię 
E.V.A. Maty tego rodzaju zbudo-
wane są z milionów komórek wy-
pełnionych gazem. Potrafią sprę-
żać się i rozprężać, nigdy nie stają 
się twarde.

W  maty warto inwestować, 
ponieważ leżąca krowa produkuje 
więcej mleka. W pozycji horyzon-
talnej powinna spędzać prawie 
połowę dnia. Działa to pozytyw-
nie na jej system kostny. W obo-
rach krowy czasem odczuwają 
dyskomfort podczas kładzenia 
się. Wiedzą, że może to wiązać się 
z bólem, jeśli ściółka jest płytka. 

Jeden z  niemieckich produ-
centów oferuje hodowcom maty 
z wbudowanymi wagami. Czujniki 
przesyłają dane do komputera.

(pw)

Agencja Nieruchomości Rol-
nych, oprócz niskiego oprocen-
towania, kusi rolników także 15-
letnim okresem spłaty. 

W  naszym województwie 
koszt hektara państwowej ziemi 
wynosi ok. 30 tys. zł. Część gruntów 
sprzedawana jest w  przetargach 
ograniczonych, więc ceny potra-
fią być wyższe. Najdroższe dział-
ki chodzą po 90 tys. zł za hektar. 
Najwięcej wydać muszą farmerzy 

Finanse

Kasa tylko za wzrost
„Restrukturyzacja małych gospodarstw” - to nazwa programu, który w naj-
bliższych latach ma przyczynić się do rozwoju najmniejszych gospodarstw 
w regionie. 

W  naszym województwie 
średnia powierzchnia gospo-
darstwa rolnego to 15 hektarów. 
Niby nie jest źle, ale wciąż wiele 
gospodarstw produkuje tylko na 
własne potrzeby. 

Pomoc przygotowywana dla 
rolników ma opiewać na kwo-
tę 60 tys. zł (płatność w dwóch 
ratach). Będzie to premia wy-
płacana osobie ubezpieczonej 
w KRUS i prowadzącej wyłącznie 
działalność rolniczą, która do-

tąd nie korzystała z niektórych 
form unijnego wsparcia.

Zanim 60 tys. zł wpłynie na 
konto rolnika, będzie on mu-
siał opracować biznesplan. Po 
co? Pomoc ma przełożyć się na 
zwiększenie wielkości ekono-
micznej gospodarstwa o co naj-
mniej 20 proc. w  stosunku do 
sytuacji wyjściowej. Dodajmy, że 
uzyskany poziom trzeba będzie 
utrzymać przez 5 lat. 

Otrzymaną premię będzie 

Mechanizacja

Przedwiośnie pod znakiem przyczep
Jeszcze przed wiosennym sezonem prac polowych 400 rolników postanowi-
ło zakupić nowe przyczepy. To rekord nienotowany od wielu miesięcy.

Najpopularniejsze pozostają 
przyczepy marki Pronar, które 
kupiło 186 rolników. Na podium 
znalazł się jeszcze Metal-Fach 
i  Metaltech. Najchętniej wybie-
rano przyczepy o  dużej ładow-
ności, między 10 a  13 ton. Dru-
gi pod względem popularności 
segment to te o  ładowności 6-7 
ton. Nasze województwo znala-
zło się poza czołówką, jeśli cho-
dzi o  zakup nowych urządzeń. 

Przoduje Wielkopolska (62 szt.).
Świetnie ma się rynek ma-

szyn używanych. W lutym zare-
jestrowano ich aż 646. 

Przyczepy nie są może aż 
tak ważne w  gospodarstwie 
jak traktory, ale to właśnie 
ich sprzedaż rośnie, tymcza-
sem rynek ciągników kurczy 
się. W  2014 roku ilość sprzeda-
nych profesjonalnych przyczep 
wzrosła o  5 procent, do prawie 

5,8 tys. sztuk. Największy do-
łek na rynku wystąpił w  2013 
roku, kiedy weszły w życie nowe 
przepisy utrudniające rejestra-
cję przyczep własnej produkcji. 
W  czerwcu tego roku wszedł 
obowiązek uzyskania homolo-
gacji, co uczyniło przydomową 
produkcję nieopłacalną. 

(pw)

Finanse

Tani kredyt wciąż popularny
Na 3 proc. oprocentowane są kredyty preferen-
cyjne na zakup ziemi. Mogą z nich skorzystać ci, 
którzy kupują państwowe grunty.

z  okolic Inowrocławia i  Chełmna. 
To tam są gleby najwyższej klasy 
bonitacji. W  powiatach takich jak 
tucholski, sępoleński czy brodnicki 
klasa gleb pozostających w  zaso-
bach państwowych jest już niższa 
i nadaje się pod zalesianie. 

W naszym województwie jesz-
cze w lipcu ubiegłego roku znajdo-
wało się 85 tys. ha państwowych 
gruntów. 

(pw)

można przeznaczyć na trzy cele: 
produkcję żywności, produkcję 
nieżywnościowych produktów 
rolniczych lub przygotowanie 
do sprzedaży produktów rol-
nych wytwarzanych w  gospo-
darstwie. Jeśli więc ktoś chce 
poszerzyć swoją działalność 
sadowniczą np. o sprzedaż dże-
mów, to program jest dla niego 
idealny. 

(pw)
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Kukurydza – wybór odmiany
UPRAWA    Kukurydza jest rośliną, na której uprawę coraz częściej decydują się polscy 
rolnicy. Obecnie powierzchnia zasiewów przekroczyła już 1 mln ha. Czym się kierować, by 
wybrać odmianę adekwatną do swoich oczekiwań?

Hodowla

Mocznik w żywieniu bydła
W ostatnim czasie wielu hodowców decyduje się na stosowanie mocznika 
w żywieniu bydła. Pozwala on znacznie zredukować koszty, gdyż z powo-
dzeniem może być tanim źródłem azotu niebiałkowego dla przeżuwaczy.

Podobnie jak ryż i  pszeni-
ca, kukurydza należy do grupy 
najważniejszych roślin na świe-
cie. Pochodzi ona z  Meksyku, 
gdzie panuje klimat zwrotniko-
wy. Wykorzystując możliwości 
genetyki, udało się wyhodować 
odmiany bardzo dobrze radzące 
sobie w  chłodniejszym klimacie 
umiarkowanym, jaki występuje 
w Polsce. 

Kukurydza znacznie lepiej 
znosi niedobory wody niż inne 
rośliny. Z  tego też względu po-
wierzchnia jej zasiewów stale ro-

śnie. Jeszcze 10 lat temu w Pol-
sce uprawiano ok. 700 tys. ha 
kukurydzy (350 tys. ha na ziarno, 
350 tys. ha na kiszonkę). Obec-
nie areał wynosi ponad 1 mln 
ha, przy znacznym wzroście po-
wierzchni upraw na ziarno (po-
nad 600 tys. ha).

Istotna wegetacja
W  Polsce zarejestrowane są 

173 odmiany kukurydzy. Liczne 
możliwości wykorzystania tej 
rośliny powodują, że wybór wła-
ściwej odmiany jest szczególnie 
istotny. Na rynku istnieją te de-

dykowane uprawom na kiszonkę, 
ziarno oraz odmiany uniwersal-
ne. Istotne są różnice w długości 
okresu wegetacji, określanego na 
podstawie liczby FAO:

– odmiany wczesne: FAO do 
220,

– odmiany średniowczesne: 
FAO 220–250,

– odmiany średniopóźne: 
FAO 250–290,

– odmiany późne: FAO po-
wyżej 290.

Wczesność kukurydzy jest 
jednym z  najważniejszych para-

metrów przy wyborze odmiany. 
Wcześniejsze dają plon niższy, ale 
pewny do uzyskania, szczególnie 
w przypadku uprawy w rejonach 
północno–wschodniej Polski. 
Odmiany późne dają wyższy plon 
ziarna czy biomasy, ale trudniej 
go uzyskać.

Flint kontra dent
Kolejną ważną cechą jest typ 

ziarna. Tu wyróżnić można flint, 
dent oraz typ pośredni flint–
dent. Udało się wprowadzić też 
odmiany semiflint (zbliżone do 
flint) oraz semident (zbliżone do 
dent).

Odmiany kukurydzy typu 
flint mają ziarno okrągłe i  cha-
rakteryzuje je wyższa zawartość 
skrobi. Lepiej znoszą wiosenne 
chłody, szybciej kwitną, ale sła-
biej oddają wodę. Przeznaczone 
są na grys, ale również są bar-
dzo dobre na kiszonkę. Odmiany 
o ziarnie typu dent są wrażliwsze 
na wiosenne chłody, wolniej ro-
sną, ale szybciej oddają wodę, co 
umożliwa zbiór ziarna kukurydzy 
o niższej wilgotności. Typ ziarna 
dent przypomina koński ząb. Ze 
względu na fakt, że kukurydze 
są mieszańcami (F1), to najwię-
cej odmian dostępnych na rynku 
posiada ziarno typu pośredniego 
flint–dent.

Kukurydziana susza
Bardzo dobra odporność ku-

kurydzy na suszę spowodowała, 
że często uprawia się ją na sła-
bych glebach oraz w  rejonach 

o  niskich opadach. Kukurydza 
ma bardzo niski współczynnik 
transpiracji, co sprawia, że nawet 
gdy pobiera mało wody, efektyw-
nie ją wykorzystuje. Niestety, nie 
wszystkie odmiany dobrze spi-
sują się na glebach lekkich. Przy 
wyborze odmiany zawsze należy 
zwrócić uwagę, na jakie typy gleb 
jest zalecana.

Zagrożenia dla upraw
Coraz większa popular-

ność kukurydzy niesie za sobą 
pojawianie się problemowych 
szkodników i  chorób. Spośród 
insektów szczególnie groźne są 
ploniarka zbożowa i  omacnica 
prosowianka. Zwalczanie plo-
niarki zbożowej nie jest trudne. 
Zwykle wystarcza zaprawienie 
nasion mesurolem lub stosowa-
nie insektycydów w fazie 2–3 liści 
kukurydzy. Znacznie większym 
problemem jest omacnica pro-
sowianka, która atakuje kukury-
dzę w fazach uniemożliwiających 
zabiegi tradycyjnymi opryskiwa-
czami. Należy pamiętać, że mię-
dzy odmianami kukurydzy wstę-
pują różnice w  porażeniu przez 
omacnicę. 

Najgroźniejsze choroby ku-
kurydzy to głownia guzowata 
oraz fuzarioza kolb. Szczególnie 
uciążliwa jest ta druga. Grzyb 
wytwarza mykotoksyny, które 
są szkodliwe dla ludzi i zwierząt. 
Przy wyborze odmiany należy 
zwrócić uwagę na wrażliwość 
odmiany na fuzariozy. Zabie-
gi fungicydowe, podobnie jak 
w  przypadku omacnicy, mogą 
być trudne z  uwagi na znaczną 
wysokość roślin.

Na naszych polach zazwyczaj 
panują różne warunki, dlatego 
gwarantem sukcesu jest wybór 
odpowiedniej odmiany.

(mf)

Liczne możliwości wykorzystania kukurydzy powodują, że wybór odmiany jest szczególnie istotny

Bezpieczną granicą stosowania mocznika jest dzienna dawka nie 
przekraczająca 100-120 g/szt. dorosłą

Należy pamiętać, że w żwa-
czu żywimy tak na prawdę mi-

kroorganizmy, które obumierają 
w żwaczu i przedostają się do je-

lita, gdzie są trawione i stają się 
źródłem białka dla krowy.

Rozkład mocznika
Białka ulegające trawieniu 

w żwaczu są rozkładane przez 
mikroorganizmy najpierw do 
aminokwasów, a następnie do 
amoniaku. Powstały w ten spo-
sób amoniak jest wykorzystywa-
ny przez bakterie żwaczowe jako 
materiał budulcowy ich organi-
zmów. 

Mocznik natomiast jest bar-
dzo szybko rozkładany w żwaczu, 
przez co staje się źródłem amo-
niaku dla bakterii żwaczowych. 
Z powodzeniem może stać się 
uzupełnieniem białka dla bydła. 
Wprowadzenie do dawki żywie-
niowej mocznika w ilości 100 g 
pozwala obniżyć udział śruty so-

jowej aż o 500 g, co przekłada się 
na znaczące obniżenie kosztów.

Zbyt wysoki poziom
Podawanie mocznika niesie z 

sobą pewne ryzyko. Ulega rozkła-
dowi do amoniaku, którego zbyt 
wysoki poziom jest dla organi-
zmu krowy toksyczny.

Bezpieczną granicą stosowa-
nia mocznika jest dzienna dawka 
nie przekraczająca 100-120 g/szt. 
dorosłą. Nie wolno także podawać 
go zwierzętom mającym mniej 
niż 6 miesięcy. Młodsze bydło nie 
ma jeszcze w pełni wykształco-
nego przewodu pokarmowego i 
odpowiednio ukształtowanej mi-
kroflory żwacza. Niedopuszczalne 
jest stosowanie tego komponentu 
„na oko”. Bardzo łatwo go w ten 
sposób przedawkować. Decydując 
się na dodawanie mocznika do 
paszy, zawsze należy określić jego 
górną granicę dawkowania na 
podstawie używanych w gospo-
darstwie pasz. Stosowanie go nie 
jest wskazane, kiedy skarmiamy 
głównie pasze bogate w białko, 
a ubogie w energię. Potrzebuje-

my zatem pasz bogatych w ła-
two dostępną energię, takich jak 
kiszonka z kukurydzy, wysłodki 
buraczane, śruty zbożowe, śruta 
kukurydziana czy melasa.

Bezpieczne stosowanie
Wprowadzając mocznik do 

dawki należy się także upewnić, 
że nie podajemy go jednocze-
śnie z innymi paszami, które go 
zawierają (gotowe pasze czy kon-
centraty). W ten sposób możemy 
nieświadomie przekroczyć jego 
bezpieczną dawkę.

Najbezpieczniejszą formą 
stosowania mocznika jest poda-
wanie go w mieszance pasz tre-
ściwych. Na rynku dostępne są 
także gotowe pasze i koncentra-
ty zawierające w swoim składzie 
mocznik w ilościach bezpiecznych 
dla zwierząt. Wykorzystanie tego 
komponentu pozwala znacząco 
obniżyć koszty żywienia. Przy 
ścisłym przestrzeganiu zasad 
podawania jest on produktem w 
pełni bezpiecznym dla zdrowia 
zwierząt.

( ji)
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OGŁOSZENIA DROBNEinformator
Pogotowie ratunkowe
numer alarmowy 999
Lipno, ul. Nieszawska 6
tel. 54 288 02 99

Szpital Powiatowy
ul. Nieszawska 6
87-600 Lipno
tel. 54 288 02 00

Straż Pożarna
numer alarmowy 998
lub 112 z telefonów kom.

Komenda Powiatowa
Państwowej Straty Pożarnej
ul. Sportowa 16
87-600 Lipno
tel. 54 288 65 60

Policja
numer alarmowy 997
lub 112 z telefonów kom.

Komenda Powiatowa Policji
87-600 Lipno
ul. Platanowa 1
tel. 54 231 86 00

Pogotowie energetyczne 991
Pogotowie gazowe 992
Pogotowie ciepłownicze 608745608
Pogotowie wodno-kanalizacyjne 
604296392

Administracja

Urząd Miejski w Lipnie
ul. Dekerta8
87-600 Lipno
tel. (054) 288 42 11

Urząd Miejski w Dobrzyniu n/Wisłą
87-610 Dobrzyń n/Wisłą
ul. Szkolna 4a
tel. 54 253 05 00

Urząd Miejski w Skępem
ul. Kościelna 2
87-630 Skępe
tel. 54 287 85 20

Starostwo Powiatowe w Lipnie
uI. Sierakowskiego 10 B
87-600 Lipno
tel. 54 2872039

Agencja Restrukturyzacji
i Modernizacji Rolnictwa
87-630 Skępe
ul. Wymyslińska 2
tel. 54 287 84 00 lub 54 287 76 73

Urząd Skarbowy
87-600 Lipno
uI. Staszica 4
tel. 54 2872832

Powiatowy Urząd Pracy w Lipnie
87-600 Lipno
ul. Okrzei 7
tel. 54 288 6750

Urząd Gminy Lipno
ul. Mickiewicza 29
87-600 Lipno
tel. 54 287 25 19

Urząd Gminy Chrostkowo
87-602 Chrostkowo
tel. 54 287 00 39

Urząd Gminy Bobrowniki
ul. Nieszawska 10
87-617 Bobrowniki
tel. 54 251 4904

Urząd Gminy Kikół
87-620 Kikół
tel. 54 2894670

Urząd Gminy Tłuchowo
87-605 Tłuchowo
tel. 54 2876260

Urząd Gminy Wielgie
87-603 Wielgie
ul. Starowiejska 8
tel. 54 289 73 80

Miejski Ośrodek Pomocy Społecznej
uI. Włocławska 16 a
87-600 Lipno
tel. 54 287 23 24

Powiatowe Centrum Pomocy Rodzinie
ul. Mickiewicza 58
87-600 Lipno
tel. 54 288 66 46

Zarząd Dróg Powiatowych w Lipnie
87-600 Lipno
uI. Wojska Polskiego 8
tel. 54 287 20 46

PKS
Dworzec Autobusowy Lipno
87-600 Lipno
uI. 22 Stycznia 2
tel. 54 287 22 58

KRUS
Kasa Rolniczego Ubezpieczenia Spo-

łecznego
87-600 Lipno
ul. Kardynała Wyszyńskiego 10a
tel.  54 288 64 10

Ogłoszenia 
drobne 

można składać 
w następujących 

punktach:

Monika Jabłońska Wola, 

Piotr Gójski Wolęcin, Liliana 

Kurowska „Gucio” Tłuchowo, 

Anna Sztuczka ul. Piłsudskie-

go Lipno, PHU „EWA” Ewa 

Maćkiewicz Jankowo, Jadwi-

ga Stańczyk ul. Włocławska 2 

Lipno, Partner 3 ul. Sierakow-

skiego 22 c Lipno.

R E K L A M A
R E K L A M A

hipoteczne
gotówkowe

chwilówki
od 1000 do 3000

rolnicze
konsolidacyjne
działalność 
gospodarcza 
min. 3 miesiące

1,99 zł

R E K L A M A

ZŁOMOWANIE – Autokasa-

cja Wszystkie marki OSOBO-

WE- DOSTAWCZE- CIĘŻARO-

WE PŁACIMY NAJWIĘCEJ! 

Zaświadczenie do wyrejestro-

wania ODBIÓR GRATIS! 510-

503-510

Kupię dom na wsi z budynkami 

gospodarczymi z 2-3 ha ziemi 

w odległości do 20 km od Go-

lubia-Dobrzynia Proszę dzwo-

nić po 17 tej. Tel. 733 514 19

Sprzedam siewnik poznaniak 

1985 r 1 właściciel tel. 505 962 

291  

Mieszkanie 83m2 sprzedam te-

lefon 880 732 103

Szukam sponsorki ja 29 lat.  Tel 

691715493

Sprzedam siewnik poznaniak 

R E K L A M A

1985 r 1 właściciel oryginalny 

nie przerabiany tel. 505 962 

291

Sprzedam działkę ul. Asnyka 

600529009

Sprzedam heder do kombaj-

nu Bizon, rozrzutnik obornika 

ładowność 6 ton, opryskiwacz 

zawieszany Hardi poj. 1000 l. 

hydraulicznie rozkładany, sło-

mę jęczmienną baloty 120x150 

tel. 605 475 996

Zespół muzyczny „Regers 96” 

wesela kontakt 606 622 051 
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Weronika Kowalska, Agnieszka Sosnówka 
z Zespołu Szkół we Wroniu

Składniki:
3 jaja
150 g pieczarek
100 g szynki konserwowej
1 mała cebula
2 ząbki czosnku
50 g sera parmezan 
½ pęczka natki pietruszki
50 g masła 
sól i pieprz do smaku

Sposób wykonania:
Rozgrzać pół porcji masła 

na patelni, usmażyć pokrojone 
w plastry pieczarki, dodać 
sól i pieprz do smaku oraz 
rozgnieciony czosnek i smażyć 
j e s z c z e 3 
m i n u t y , 

odłożyć. Oddzielić żółtka od 
białek. Białka ubić na sztywną 
pianę, a żółtka roztrzepać, 
następnie delikatnie połączyć 
z białkami. Na patelni 
rozgrzać resztę masła, wlać 
masę jajeczną i smażyć omlet 
na średnim ogniu ok. 3 min. 
Na wierzchu omleta ułożyć 
grzyby z pokrojoną w piórka 
cebulą i czosnkiem, pokrojoną 
w paski szynkę, posypać star-
tym serem, posiekaną natką 
pietruszki i wstawić patelnię 
do gorącego piekarnika 
z włączoną funkcją „grill”. 

Zapiekać 2 minuty, aż 
powierzchnia om-
leta się zrumieni.

Smacznego!

Frittata
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 temperatura: 12 9 °C
 opady: 1,0 0 mm
 ciśnienie: 1006 1010 hPa
 wiatr: 12 10 km/h 

 temperatura: 11 8 °C
 opady: 0 0 mm
 ciśnienie: 1012 1012 hPa
 wiatr: 10 9 km/h 

 temperatura: 10 6 °C
 opady: 0,5 0,3 mm
 ciśnienie: 1013 1012 hPa
 wiatr: 9 8 km/h 

 temperatura: 10 6 °C
 opady: 0 0 mm
 ciśnienie: 1012 1008 hPa
 wiatr: 9 11 km/h 

 temperatura: 12 8 °C
 opady: 0,4 0,6 mm
 ciśnienie: 1004 999 hPa
 wiatr: 13 13 km/h 

 temperatura: 11 7 °C
 opady: 2,4 0 mm
 ciśnienie: 991 1011 hPa
 wiatr: 15 15 km/h 

 temperatura: 12 8 °C
 opady: 0 0 mm
 ciśnienie: 1009 1001 hPa
 wiatr: 16 15 km/h 

DZIEŃ  

DZIEŃ  

DZIEŃ  

DZIEŃ  

DZIEŃ  

DZIEŃ  

DZIEŃ  

NOC

NOC

NOC

NOC

NOC

NOC

NOC

KRZYŻÓWKA PANORAMICZNA SUDOKU

HOROSKOP
Koziorożec (22.12—20.01)

Wodnik (20.01—19.02)

Ryby (20.02—20.03)

Baran (21.03—21.04)

Byk (20.02—21.05)

Bliźnięta (22.05—22.06)

Rak (22.06—22.07)

Lew (23.07—23.08)

Panna (24.08—23.09)

Waga (23.09—22.10)

Skorpion (24.10—22.11)

Strzelec (23.11—21.12)

Gwiazdy sprzyjają Ci teraz 
w sprawach rodzinnych i pry-
watnych. Bez względu na wiek 
i sytuację osobistą, przeżyjesz 

wiele dobrych chwil. Ludzie dla Ciebie 
ważni będą mili i życzliwi.

Przypływ energii i większa 
łatwość podejmowania de-
cyzji – tak w istotnych, jak 
i codziennych sprawach. Być 

może wykonasz pierwsze kroki w kierun-
ku celów, o których osiągnięciu myślisz 
od dawna.

Powinieneś się teraz liczyć 
z pewnymi opóźnieniami 
w istotnych sprawach. Winni 
będą niekoniecznie inni lu-

dzie, ale raczej zbiegi okoliczności, na 
które trudno coś poradzić. Staniesz się 
bardziej wyczulony na uczucia.

W sprawach osobistych nieła-
two Cię usatysfakcjonować, bo 
w miłości, jak i w przyjaźni, 
stawiasz drugiej osobie wy-

sokie wymagania. Zastanów się, czy nie 
umieściłaś poprzeczki zbyt wysoko. Le-
piej odpuść

Przeczekaj zły czas, obmy-
ślaj plany działania, ale 
nie rozpoczynaj gry. Wie-
le różnych spraw może 

Cię teraz męczyć i nużyć, znajdź spo-
sób, aby za wiele o tym nie myśleć. 

Opanuj frustrację i smutne 
nastroje – to naprawdę prze-
mijająca sytuacja i za parę ty-
godni wszystko się ułoży. Aby 

oderwać się od tego, co Cię teraz martwi, 
pomyśl, jak ożywić życie towarzyskie oraz 
rób to, co lubisz.

Może Cię dopaść chandra, 
nawet bez szczególnych po-
wodów. Nie daj się jej, nie-
bawem nieoczekiwane, miłe 

wydarzenia poprawią Ci nastrój. Ktoś, 
kogo dobrze wspominasz, odezwie się po 
długim czasie milczenia. Bądź dobry dla 
siebie i bliskich.

Wystrzegaj się teraz nagłych 
decyzji, nieprzemyślanych 
działań i słów, a także ryzyka 
– szczególnie w sprawach fi-

nansowych. To nie jest dobry czas, by to-
czyć spory. Gwiazdy podpowiadają – nie 
inwestuj teraz.  

To dobry czas, by wejść 
w nowy krąg zarówno ludzi, 
jak i spraw. Jeśli zmieniłeś 
pracę, zaczynasz własną dzia-

łalność, wszedłeś w nowy związek, bez 
trudu odnajdziesz się w nowej sytuacji 
oraz miejscu.

Być może otrzymasz zapro-
szenie, by spędzić weekend 
poza miejscem zamieszka-
nia i wśród miłych ludzi. Nie 

zastanawiaj się zbyt długo, tylko z niego 
skorzystaj. Zmiana środowiska dobrze Ci 
zrobi, nabierzesz dystansu.

To dobry czas, by przedstawić 
innym ludziom swoje najlep-
sze osiągnięcia i możliwości. 
Spotkasz się z zainteresowa-
niem i uznaniem na rynku 

pracy. W sferze osobistej warto przyjrzeć 
się bliżej ludziom, z którymi zetknie Cię 
los. 

Łatwiej będzie teraz zwró-
cić się ku temu, co jest dla 
Ciebie dobre, interesujące 
czy ważne. Odetniesz się od 

ludzi i sytuacji, które nie dają Ci satys-
fakcji lub mają na Ciebie destrukcyjny 
wpływ. 
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Opieka zdrowotna

Pierwsze lecznice
W średniowiecznym Dobrzyniu i Lipnie chorych 
leczono przy parafiach.

W średniowieczu oraz później 
– do czasu otwarcia pierwszych 
szpitali z  prawdziwego zdarzenia 
– punkty opieki nad chorymi sy-
tuowano w  parafiach. Wiemy, że 
takie lecznice działały w Dobrzyniu 
i Lipnie. Najczęściej szpital przypa-
rafialny stanowiła jedna lub kilka 
izb. Chorzy to byli głównie starsi 
ludzie. Ciepło w  izbie zapewniały 
kominki opalane drewnem. W sze-
rokich drewnianych łóżkach leżały 
po dwie, trzy osoby. Bardzo często 
w  parafialnych szpitalach umiesz-
czano ołtarz, a w niektórych nawet 

kaplice (tak było np. w Rypinie).
Po przyjęciu do szpitala chorzy 

spowiadali się i  przyjmowali ko-
munię św. Potem oddawali swoje 
ubrania do magazynu i byli hospi-
talizowani. Średniowieczne prze-
kazy wspominają o  istnieniu łaźni 
przyszpitalnych i zwyczajach mycia 
chorych i dbania o czystość. 

W  naszych okolicach ludzie 
chorzy nie trafiali często do szpi-
tali. Rozmaite przypadłości starano 
się leczyć w domach, zasięgano też 
rady znachora. 

(pw)

Media

Pierwszy sygnał
1958 rok był bardzo ważnym dla naszej okolicy pod 
względem postępu cywilizacyjnego. Zawitała do nas 
telewizja.

Kościół

400 lat po objawieniu
We wrześniu 1896 roku w Skępem obchodzono 400. 
rocznicę objawień Matki Boskiej.

Pierwsze eksperymenty z te-
lewizją przeprowadzano w Polsce 
w  latach 30. Po wojnie, w  1953 
roku, ruszyła stała emisja progra-
mu pierwszego telewizji polskiej. 
Początkowo transmisja trwała 
tylko pół godziny i  odbywała się 
raz w tygodniu. W 1958 roku roz-
poczęto budowę stacji przekaźni-
kowej telewizji we Włocławku. Do 
inwestycji włączyła się także Po-
wiatowa Rada Narodowa w  Lip-
nie, dając pieniądze na ten cel. 

Pod koniec roku wieża trans-
misyjna już stała, a  sygnał tele-

wizyjny trafił do lipnowskiego, 
włocławskiego, rypińskiego i  go-
lubsko-dobrzyńskiego. Być może 
pierwszym programem, który 
zobaczyli ówcześni mieszkańcy 
naszego miasta był „Kabaret Star-
szych Panów”. To właśnie w paź-
dzierniku 1958 roku wyemitowa-
no pierwszy odcinek popularnego 
cyklu. Niestety, magia telewizji 
była wciąż dostępna dla nielicz-
nych. Dla przeciętnych mieszkań-
ców źródłem informacji pozosta-
wały wciąż prasa i radio. 

(pw)

Pierwsi pielgrzymi przybyli do 
Skępego już dzień przed uroczy-
stościami. Tego samego dnia kup-
cy  zaczęli rozkładać swoje kramy. 
Na straganach królowały różne 
dewocjonalia, wyjątkowo dużo 
było obrazów. Poza tym sprzeda-
wano herbatę, owoce i wędliny. Do 
Skępego przybyła także cała kom-
pania żebraków dopominających 
się jałmużny. 

W  poniedziałek rano zaczęły 
schodzić się pielgrzymki. Oficjalnie 
zjawiło się 21 grup. Kilkaset osób 
przyszło z  Warszawy, dwie grupy 
„księżaków” spod Łowicza i kolej-
ne z Bąkowa i Złakowa. Wraz z tą 
ostatnią przybyła 80-letnia sta-
ruszka z  Włocławka. Była to naj-
starsza uczestniczka pielgrzymki. 

Najliczniejsza delegacja z Płoc-
ka liczyła 4523 osoby. Z Włocławka 
przybyły 4 tysiące osób, dalsze 3 
tysiące z Rypina i 2 tysiące z Lipna. 
Na czele włocławskiej grupy szła 
orkiestra dęta oraz 15 ubranych 
w białe szaty dziewcząt. 

Obchody 400-lecia rozpoczę-
ła wieczorna msza w  poniedzia-
łek. Następnego dnia od samego 
rana odprawiano nabożeństwa 
dla wszystkich grup pielgrzymów, 
m.in. w kapliczce św. Barbary czy 
w  Borku. Sumę celebrował pro-
boszcz Kajetan Śmiechowski, 
a kazanie wygłosił ks. Grefkowicz, 
proboszcz z Gójska. O oprawę mu-
zyczną zadbała orkiestra z Rypina. 
W  kościele przystrojonym liśćmi 
dębu umieszczono napis: „Marjo! 
Lat już 400 słyniesz cudami, Matko 
i nadal wznoś modły nad nami.”

Zielone ozdoby zawisły rów-
nież na frontowej wieży kościoła 
oraz gankach. Wieczorami palono 
lampiony. 

Bardzo wiele osób mdlało 
z powodu ciasnoty. Z tłoku korzy-
stali złodzieje. Kradli nawet w ko-
ściele. Dwóch z  nich zatrzymano 
na gorącym uczynku podczas 
mszy. 

(pw)

Królewskie siostry
MONARCHIA    Pochodzące z Austrii siostry Elżbieta i Ka-
tarzyna były królowymi Polski. Obie zostały odtrącone 
przez Zygmunta Augusta

Elżbieta Austriaczka z dyna-
stii Habsburgów spędziła dzie-
ciństwo w zamku Amras w Inns-
brucku. W tej pięknej rezydencji 
w wieku 5 lat rozpoczęła eduka-
cję u niemieckiego uczonego po-
chodzącego ze Śląska. Księżnicz-
ka poznawała języki obce oraz 
podstawy innych dziedzin. Nie 
uczyła się jednak polskiego. Może 
to dziwić, ponieważ już wówczas 
myślano o  jej ślubie z  księciem 
Zygmuntem. Zdaniem niektó-
rych historyków, było to dobrze 
przemyślane. Wraz z księżniczką 
na polski dwór musiałby trafić 
także tłumacz. Mógł on pełnić 
rolę szpiega.

W  1530 roku 10–letni Zyg-
munt August został koronowa-
ny na króla Polski. W tym czasie 
żył jeszcze jego ojciec Zygmunt, 
nazwany przez to „Starym”. Pod-
czas ceremonii koronacji obecny 
był także Jerzy Brodaty, książę 
saski. To on w  imieniu Habs-
burgów negocjował warunki 
przyszłego małżeństwa chłopca 
z  księżniczką Elżbietą. W owych 
czasach ślub wśród arystokratów 
był umową cywilno–prawną. 11 
listopada 1530 roku w  Poznaniu 
podpisano wstępne porozumie-

nie. Zgodnie z nim, małżeństwo 
miało zostać zawarte w  1533 
roku, czyli dokładnie wówczas, 
gdy Elżbieta obchodzić będzie 7. 
urodziny. Posag księżniczki sta-
nowiło 100 tys. dukatów. W  za-
mian król Polski przekazał mało-
letniej narzeczonej kilka polskich 
miasteczek.

Była jedna przeszkoda unie-
możliwiająca ślub. Otóż Zygmunt 
i  Elżbieta byli kuzynami. Polski 
książę był wnukiem Kazimierza 
Jagiellończyka, a księżniczka au-
striacka jego prawnuczką. Nale-
żało więc wystarać się o dyspen-
sę u  papieża Klemensa. Ojciec 
święty za odpowiednią opłatą 
przystał na ten związek. Do ślu-
bu jednak nie doszło, ponieważ 
sprzeciwiała się jemu matka pol-
skiego księcia – Bona. Jej opór 
udało się przełamać i  16 lipca 
1538 roku podpisano nowe poro-
zumienie. Zaręczyny odbyły się 
17 lipca w Innsbrucku. Niepocie-
szona Bona dalej próbowała wy-
swatać syna z  inną księżniczką 
– Małgorzatą de Valois.

21 kwietnia 1543 roku księż-
niczka Elżbieta, w  eskorcie 12 
dworzan, opuściła Wiedeń. 
W  Ołomuńcu drogę zastąpił jej 

biskup płocki Samuel Maciejow-
ski w  towarzystwie 1500 ryce-
rzy. 5 maja księżniczka wjechała 
do Krakowa i  po raz pierwszy 
w  życiu ujrzała swojego przy-
szłego męża. Miała wówczas 16 
lat, a  Zygmunt August 22. Uro-
czystości weselne trwały aż dwa 
tygodnie. Podczas zaślubin na 
skroniach młodziutkiej Elżbiety 
spoczęła także korona królowej 
Polski. Na Bonę zaczęto wówczas 
mówić „stara”, co jeszcze bardziej 
utrudniało kontakty młodej mo-
narchini z teściową.

Małżeństwo nie było szczę-
śliwe. Dziś powiedzielibyśmy, że 
Zygmunt August był playboyem. 
Jeszcze przed ślubem miał kilka 
kochanek. Elżbietę wychowano 
w  posłuszeństwie wobec męż-
czyzn, musiała więc przez palce 
patrzeć na romanse małżonka. 
Dodatkowo odstręczała króla 
swoją przypadłością – epilepsją.  
Jakby tego było mało, na syno-
wą dybała także królowa Bona, 
poszukując sposobów na rozbi-
cie małżeństwa. Za Elżbietą ob-
stawał tylko król Zygmunt Stary, 
ale wobec władzy Bony, niewiele 
miał do powiedzenia.

Na nieszczęście młodej pary, 
dwa miesiące po zaślubinach do 
Krakowa dotarła zaraza. Dwór 
został podzielony. Zygmunt Au-
gust trafił do Wielkiego Księstwa 
Litewskiego, a stary król, królowa 
i Elżbieta przez rok podróżowali 
po różnych miastach Polski. Se-
paracja trwała rok. W  1544 roku 
małżeństwo przeprowadziło się 
do Wilna. Już wtedy Zygmunt 
August częściej bywał w sypialni 
poznanej rok wcześniej Barbary 
Radziwiłłówny niż w  komnacie 
żony.

 W kwietniu 1545 roku zdro-
wie Elżbiety podupadło. Ataki 
padaczki były coraz częstsze. 8 
lipca 1545 roku Zygmunt August 
wyjechał do Krakowa, zostawia-
jąc żonę samą. Na jego uspra-
wiedliwienie trzeba dodać, że 
w stolicy kraju wypytywał o naj-
lepszych lekarzy. Niestety, 15 lip-
ca Elżbieta zmarła. Pochowano 
ją po powrocie męża do Wilna, 
spoczęła w katedrze.

W 1547 roku Zygmunt zawarł 
potajemny ślub z Barbarą Radzi-
wiłłówną, co niemal doprowadzi-
ło do wojny domowej. Małżeń-
stwo przetrwało zaledwie cztery 
lata, a  kolejną wybranką króla 
została... Katarzyna Austriacz-
ka – młodsza siostra Elżbiety. 
Niestety, także chorowała na pa-
daczkę. Odtrącona przez męża, 
opuściła Polskę.

(pw)

Elzbieta_Habsburzanka
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Lipno

Cała noc w szkole
Noc z piątku na sobotę osiemnaście uczennic klas 
IV-VI Szkoły Podstawowej nr 5 spędziło w auli 
szkolnej. Było odkrywanie talentów i wspólna 
zabawa. Akcję zorganizowały nauczycielki Iwona 
Mroczkowska i Anna Babis. 

MALISZEWO  Dzień świętego Patryka

W miniony wtorek uczniowie Szkoły Pod-
stawowej w Maliszewie już po raz kolejny ob-
chodzili dzień patrona Irlandii. Na korytarzach 
wyrosły zielone, trójlistne koniczynki, a ze ścian 
spoglądały skrzaty. Dzieci z najmłodszych klas 
przygotowały specjalne nakrycia głowy. Naj-
większą kreatywnością wykazała się Amelia Si-
korska z grupy 5-latków, która zajęła pierwsze 
miejsce w konkursie. Druga była Zuzanna Ro-
manowska (również z  grupy 5-latków), trzecia 
Patrycja Kolczyńska (kl. III). Wyróżnienie otrzy-
mała Julia Poznańska (kl. III).

Uczniowie klas IV-VI obejrzeli prezentację 
przybliżającą im kulturę Irlandii oraz zwyczaje 
jej mieszkańców. Najlepszą wiedzą o zielonej 
wyspie wykazała się klasa VI i to ona wygrała 
worek cukierków.  

Podczas przerw można było kupić zielone 
muffinki, ciasta oraz galaretki przygotowa-
ne przez członków samorządu uczniowskiego 
oraz mamy.

Imprezę przygotowała Magdalena Kuciń-
ska – nauczycielka  języka angielskiego.  

opr. (aba), fot. nadesłane

Przygotowania do tego 
przedsięwzięcia trwały kilka 
tygodni. W piątek o godzinie 
18.00 śmiałkowie stawili się na 
zbiórce. Po sprawdzeniu listy 
obecności i rozpakowaniu ba-
gaży, wszyscy spotkali się w auli 
szkolnej, która stała się główną 
bazą. Tam zredagowany został 
kontrakt spotkania, w którym 
zapisano główne zasady, jakimi 
miała kierować się grupa (dobra 
atmosfera, wzajemna współ-
praca, bezpieczeństwo, świetna 
zabawa). Następnie zaczęły się 
zabawy integrujące grupę. Dzie-
ci opowiadały o swoim hobby, 
odkrywały swoje dobre stro-
ny, ćwiczyły pamięć, bawiły się 
w sterowanie robotem, w agen-
tów i żywe memory. 

O godzinie 21.30 rozpoczę-
ła się „Noc odkrywania talen-
tów”. – Każdy z uczestników 
spotkania zobowiązany był do 
wybrania przez siebie katego-
rii z Olimpiady Dziecięcej Wy-
obraźni Cudnolandia 2015, czyli 
projektu, do którego przystąpiła 
SP nr 5 w styczniu tego roku – 
mówi organizatorka akcji Anna 
Babis. – Po 45 minutach nastąpi-
ło podsumowanie wysiłku dzieci. 
Efektem ich zaangażowania było 
wymyślenie choreografii do te-
ledysku, kilka prac plastycznych, 
lalka do ilustracji 3D, dokończe-
nie wiersza, praca nad słuchowi-
skiem.

Po aktywnej pracy przyszedł 
czas na chwilę relaksu przy ogni-
sku. I choć było ono jedynie atra-
pą, to jednak wszyscy poczuli tę 
szczególną atmosferę. W całym 
obiekcie rozbrzmiewały dźwięki 
gitary i słowa piosenek „Krajka”, 
„Za górami, za lasami”, „Stary 

Donald”, „Dalej, wesoło niech 
popłynie…”, „Hej bystra woda” 
czy „Pieśń pożegnalna”.

– O godzinie 24.00 ze starej 
książki niespodziewanie wypa-
dła koperta z tajemniczym li-
stem – wspomina Anna Babis. 
– Ta pierwsza koperta była po-
czątkiem spaceru z latarkami po 
ciemnych korytarzach szkoły, 
rozwiązywania dalszych zadań 
i w efekcie znalezienia komnaty 
z zaklętą księżniczką. Tą kom-
natą okazała się szkolna biblio-
teka, w której uczestnicy noc-
nej wyprawy na kolanach przed 
królewną przysięgli, że będą 
komnatę tę odwiedzać często 
i korzystać z jej dobrodziejstw. 
Na zakończenie nastąpiło od-
czarowanie zaklętej księżniczki, 
która przeczytała wszystkim 
bajkę. A potem zostało już tylko 
umycie ząbków i wsunięcie się 
do śpiwora lub pod kołdrę, przy-
tulenie się do ukochanej ma-
skotki i przez godzinę omawia-
nie z koleżankami jakichś bardzo 
ważnych spraw. 

Najwytrwalsze gaduły do-
czekały godziny trzeciej nad 
ranem. A rano, o dziwo, nikogo 
nie trzeba było budzić. Może 
pod wpływem wrażeń wszyscy 
punktualnie o 6.30 byli na no-
gach. Potem gimnastyka, szyb-
kie mycie, sprzątanie. Jeszcze 
tylko rozdanie dyplomów uzna-
nia wszystkim uczestnikom za 
odwagę i zachowanie zimnej 
krwi, podczas przechodzenia 
przez wszystkie etapy „Nocy od-
krywania talentów” i można już 
wracać do domu. 

Lidia Jagielska 
fot. nadesłane

Wszyscy podpisali się pod kontraktem obowiązującym podczas 
imprezy

Lipno

Nasi mistrzowie słowa
Eliminacje do 60. Ogólnopolskiego Konkursu Recytatorskiego odbyły się 
w miniony wtorek. Czworo podopiecznych Wandy Mróz zaprezentuje na-
sze miasto w kolejnym etapie zmagań. 

We wtorek w kinie Na-
wojka spotkali się młodzi 
mistrzowie słowa i jurorzy 
pierwszego etapu 60. Ogól-
nopolskiego Konkursu Recy-
tatorskiego. Miejskie elimina-
cje zorganizowało lipnowskie 
centrum kultury, a nad prze-
biegiem konkursu czuwał dy-
rektor Arkadiusz Bejger. 

– Wszystkim życzymy 
powodzenia w kolejnych eta-
pach, a pani Wandzie Mróz 

składamy najserdeczniejsze po-
dziękowania za przygotowanie 
uczestników lipnowskich elimina-
cji – mówi dyrektor Bejger.

W etapie rejonowym repre-
zentować nas będą: Mateusz Droz-
dowski, Paulina Narczewska, Alek-
sandra Szajerska i Agata Lewalska. 
Recytatorów oceniało jury w skła-
dzie: Teresa Paprota, Anna Sawicka 
Borkowicz i Arkadiusz Świerski.

Tekst i fot. Lidia Jagielska
Recytacjom przysłuchiwali się 
jurorzy: Teresa Paprota, Arkadiusz 
Świerski i Anna Sawicka-Borkowicz

Agata Lewalska Paulina Narczewska Mateusz Drozdowski Aleksandra Szajerska 
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Oswajali się ze sceną
KIKÓŁ  W miniony piątek w Szkole Podstawowej w Kikole 
40 dzieci z klas I-VI wzięło udział w konkursie interpretacji 
teatralnej

O G Ł O S Z E N I E

1. Wpisz w telefonie komórkowym dowolnej sieci SMS z treœci¹ og³oszenia. 

Zacznij od podania prefiksu AF.CBR (og³oszenie do Tygodnika Regionu 

Brodnickiego CBR), AF.CWA (og³oszenie do Tygodnika Regionu 

W¹brzeskiego CWA ), AF.CGD (og³oszenie do Tygodnika Regionu Golubsko-

Dobrzyñskiego CGD), AF.CLI (og³oszenie do Tygodnika Regionu Lipnowskiego 

CLI). Po spacji wpisz treœæ og³oszenia.

2. Prefiks musi byæ oddzielony spacj¹ od treœci og³oszenia – jest to warunek 

konieczny przyjêcia og³oszenia przez system. Maksymalna liczba znaków razem 

z prefiksem, znakami interpunkcyjnymi i spacjami w obrêbie jednego SMS-a 

wynosi 160. Treœæ SMS-a nie mo¿e zawieraæ polskich znaków (¹,æ,ê,³,ñ,ó,œ,¿,Ÿ).

3. Wyœlij SMS z treœci¹ og³oszenia pod numer 73880. Koszt SMS-a to 3,69 z³ 

brutto (3 z³ netto plus VAT 23%). Przyk³adowa ca³oœæ powinna wygl¹daæ tak: 

AF.CLI (spacja) Kupie samochod, tel. 123 456 789.

4. Otrzymasz od nas potwierdzenie otrzymania SMS-a o treœci: Dziêkujemy 

za przes³anie og³oszenia. Redakcja CLI (CWA, CGD lub CBR).

6. Na og³oszenia do wydania czwartkowego czekamy do poniedzia³ku 

do godz. 24.00.

7. Jeden SMS oznacza jednorazow¹ emisjê og³oszenia. 

Szczegó³owy regulamin wysy³ania i publikowania og³oszeñ przez SMS dostêpny 

jest na stronie internetowej www.wpr.info.pl.

Promocja trwa do 31 marca 2015 r. Regularna cena og³oszenia drobnego to 4,92 z³ brutto (4 z³ plus VAT 23%). 

Promocja nie obejmuje og³oszeñ drobnych sk³adanych na kuponach papierowych 

WIELKA PROMOCJA OG£OSZEÑ DROBNYCH

Wyœlij z komórki og³oszenie do naszych tygodników

To już ostatnie dni promocji!

Zmagania służyły zachęceniu 
do pracy nad własnym głosem, 
zwróceniu uwagi na poprawność 
wymowy, oswojeniu ze sceną i wy-
stępowaniem przed publicznością.

Zgłosiło się 40 uczestników, 
wśród których przeważały dzieci 
z klas I-III. Nad przygotowaniem 
do recytacji czuwali wychowaw-
cy oraz rodzice, którzy pracowali 
z dziećmi nie tylko nad poprawną 
dykcją, ale postarali się wybrać 
ciekawe, mniej znane wiersze pol-
skich autorów i zadbali o niezbęd-
ne rekwizyty i stroje.

Recytację oceniała komisja 
konkursowa w składzie: Barbara 

Kategoria klasy I-II
I miejsce:  (ex aequo): Ania Dąbrowska I a, Alicja Dykowska II a, Julia Żurawska II b 

II miejsce:  Izabela Komorowska I a, Wiktor Krakowski I b 
III miejsce: Bartłomiej Sztandarski I  a, Julia Tarkowska I a, Eliza Szymańska I b 

II kategoria – klasy III
I miejsce:  Natalia Gajewska III  b, Zuzia Lewandowska III  b, Wiktoria Mikołajczyk III  c 

II miejsce: Monika Wysocka III  b, Martyna Grabowska III  c, Nadia Wachowska III  c
III miejsce: Amelia Znaniecka III  a, Malwina Ziółkowska III  b 

Wyróżnienia:  Karolina Grabowska III  a, Wiktoria Predenkiewicz III  b, Agata Rogozińska III  b 
III kategoria – klasy IV-VI

I miejsce:  Martyna Spytek IV b, Natalia Znaniecka IV b 
II miejsce:  Zuzia Rudewicz IV b, Kinga Grabowska V a 

III miejsce:  Bogusia Wiśniewska V a 
Nagrodę specjalną dla najlepszego aktora i recytatora odebrała Natalia Żurawska za wiersz „Daktyle” 

R E K L A M A  W  C L I

TEL.  (56)  682 26 80
Z A D Z W O ŃGłusińska-Polak, Maria Florkow-

ska i Mirosława Blachowska (orga-
nizatorka zmagań). 

opr. (aba), fot. nadesłane

Martyna Spytek i Natalia Znaniecka – laureatki pierwszego miejsca 
w kategorii klas IV-VI
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Piłka nożna

Falstart Mienia
Od porażki 0:1 w meczu wyjazdowym w Brzysko-
rzystewku rozpoczęli wiosnę piłkarze Mienia Lip-
no. Nasza drużyna plasuje się w dolnej połówce 
tabeli ligi okręgowej.

Wisła ruszyła z kopyta
PIŁKA NOŻNA    Wisła Dobrzyń jest jedynym naszym ze-
społem piłkarskim, który na inaugurację rundy wiosennej 
zanotował zwycięstwo. Dzięki dwóm trafieniom Bukow-
skiego Wiślacy pokonali 2:1 Piasta Bądkowo

Wisła walczyła do upadłego. I wywalczyła 3 punkty

W  bieżącym sezonie Wisła 
może narzekać na pecha. Po 
dobrym początku plaga kontu-
zji oraz sytuacje pozasportowe 
sprawiły, że dobrzynianie mieli 
spore luki w  składzie. Zdarzało 
się, że rozgrywali mecze nie ma-
jąc ani jednego piłkarza rezerwo-
wego. Efektem tego jest miejsce 
niemal na dnie tabeli po pierw-
szej rundzie. Ale w przerwie zi-
mowej drużynę wzmocniło kilku 
zawodników. Najistotniejszy był  
powrót „na stare śmieci” na-
pastnika Damiana Bukowskiego. 
Ten nie zrobił co prawda kariery 
w czwartoligowym LTP Lubanie, 
ale w  warunkach A-klasy jest 
snajperem wybitnym.

Bukowski dał sygnał o swo-
jej formie już w ostatnim sparin-
gu przed ligą, gdy Wisła wygrała 
z juniorami Włocłavii Włocławek 
10:2, a sam napastnik strzelił pięć 
bramek. Właśnie Bukowskiemu 
w  największej mierze Dobrzyń 
zawdzięcza trzy punkty zdo-
byte w  Bądkowie. Pierwszy raz 
najlepszy zawodnik Wisły trafił 
w pierwszej połowie (35. minu-
ta). Gdy osiem minut po prze-
rwie podwyższył na 2:0, sukces 
był blisko. Rywali stać było tylko 
na gola honorowego. Piast koń-
czył mecz w dziesiątkę, bo w 88. 
minucie jeden z  zawodników 
miejscowych zobaczył czerwoną 
kartkę.

Bardzo cenna wygrana Wi-
sły stała się faktem. Dzięki temu 
Dobrzyń odbił się nieco od dna 
tabeli i obecnie zajmuje 11. miej-
sce (15 punktów) w gronie czter-
nastu drużyn. A  już w  sobotę 
Wisła podejmie na swoim boisku 
lidera A-klasy, pewnie zmierza-
jącą po awans do okręgówki Vic-
torię Smólnik. Początek meczu 
o godz. 15.00.

Skład Wisły: Gitner – Juliusz 
Habasiński, Frelichowski, Łabi-
szewski, Kwiatkowski – Dzier-
żanowski, Nowakowski, Mateusz 
Habasiński, Jasiński – Szajgicki, 
Bukowski. Na zmiany weszli: Pie-
karski i Szklarczyk.

(ak), fot. archiwum

Przypomnijmy, że Mień jest 
od lat drużyną z  powiatu lip-
nowskiego grającą w  najwyższej 
klasie rozgrywkowej. Niestety, 
w tym sezonie jest to tylko piąta 
liga, czyli popularna okręgówka. 
Po świetnym początku rundy je-
siennej i słabym jej finiszu, lipno-
wianie znaleźli się w dolnej części 
tabeli. Przygotowania w  okresie 
zimowym miały sprawić, że na 
wiosnę Mień odbuduje się i  po-
prawi miejsce w  lidze. Niestety, 
początek tego nie zapowiada.

Nasz zespół pojechał do 
Brzyskorzystewka na mecz z eki-
pą Brzysko–Rol. W pierwszej run-
dzie górą byli lipnowianie, którzy 
wygrali 2:0. Niestety, tym razem 
także gospodarze meczu zwycię-
żyli. Po pierwszej bezbramkowej 
połowie miejscowi na początku 
drugiej odsłony zadali decydują-
cy cios i  zdobyli bramkę na 1:0. 
Mimo prób zmiany niekorzyst-
nej sytuacji, nie udało się przy-
jezdnym wyrównać. – Mieliśmy 
przewagę do przerwy, ale nie-

skuteczność sprawiła, że nie zdo-
byliśmy żadnego gola. Po stracie 
bramki na początku drugiej po-
łowy próbowaliśmy atakować, ale 
rywale skutecznie się bronili. Na 
punkty musimy więc poczekać co 
najmniej do kolejnego spotkania 
– mówi prezes Mienia Lipno Ja-
rosław Ciemiecki.

A to zadanie nie będzie łatwe, 
bo w  drugiej wiosennej kolejce 
Mień zagra ponownie na wyjeź-
dzie, tym razem ze startem Ra-
dziejów. Rywale zajmują czwarte 
miejsce w  lidze. W  Lipnie Mień 
wygrał 3:0, teraz Start będzie 
chciał zmazać tamtą plamę. 

Mień z  dorobkiem 20 punk-
tów po 17 meczach jest dwunasty. 
W  okręgówce rywalizuje szesna-
ście zespołów.

Skład Mienia: Ziemiańczyk 
– Borowiecki, Cywiński, Dorsz, 
Gajda – Gracyk, Kępiński, Klecz-
kowski, Lewicki, Zaborowski – Wi-
tecki. Na zmiany weszli: Budziń-
ski, Ośmiałowski i Więczkowski.

(ak), fot. archiwum

Piłkarze z Lipna (na biało) nie zdobyli w Brzyskorzystewku 
żadnego gola

Piłka nożna

Orion znowu skuteczny
Drugą z rzędu wygraną w sparingach przed rozpoczęciem rundy wiosennej 
B-klasy zanotował Orion Popowo. Tym razem nasza drużyna pokonała 7:3 
juniorów starszych Włocłavii Włocławek.

Do rozpoczęcia rundy wiosennej w trzeciej lidze 
piłki nożnej kobiet coraz bliżej. W najbliższą 
niedzielę UKS Mustang Wielgie rozegra w Lipnie 
ostatni sparing przed ligą.

Piłka nożna

Mustang 
szlifuje formę

Przypomnijmy, że zespół 
z  Wielgiego po rundzie jesiennej 
zajmuje czwarte miejsce w tabeli 
i ma realne szanse, by powalczyć 
o drugą lokatę. W dziewięciu me-
czach nasze piłkarki sześć razy 
wygrywały, trzykrotnie schodziły 
z murawy pokonane. Co ciekawe, 
nie zanotowały ani jednego re-
misu. Rozgrywki ligowe ruszą już 
w najbliższy weekend, ale w tym 
terminie Mustang pauzuje. Ro-
zegrany miał być zaległy mecz 

z  Unifreeze Górzno, jednak spo-
tkanie ponownie przełożono. 

W związku z tym dziewczęta 
z  Wielgiego rozegrają mecz spa-
ringowy. W niedzielę na stadionie 
w  Lipnie zmierzą się z  Notecią 
Inowrocław. Początek spotkania 
o godzinie 11.00. Będzie to gene-
ralna próba przed ligą. Ta dla Mu-
stanga zacznie się 11-12 kwietnia 
wyjazdowym spotkaniem z  WAP 
Włocławek.

Tekst i fot. (ak)

Tydzień wcześniej Orion prze-
rwał serię sparingowych porażek, 
pokonując w derbowym pojedynku 
inny zespół z  B-klasy – Wiślanina 
Bobrowniki 5:3. Tym razem drużyna 
z Popowa była jeszcze skuteczniej-
sza. Po składnych akcjach w pierw-
szej połowie bramki zdobyli: Szar-

łat – po bardzo dobrym zagraniu 
Kuby Bętlewskiego, następnie w sy-
tuacjach jeden na jeden z bramka-
rzem Kotarski i Samodulski. Już do 
przerwy było 3:1. W drugiej połowie 
w dalszym ciągu dominował Orion. 
Kolejne trafienia zaliczyli Kotarski, 
Samodulski, a swojego pierwszego 

gola w seniorskiej drużynie strzelił 
Łukasz Sadowski. Obrona zespołu 
z Popowa nie ustrzegła się błędów, 
po których juniorzy Włocłavii jesz-
cze dwukrotnie pokonali Rutkow-
skiego.

Druga z rzędu wysoka wygra-
na jest dobrym prognostykiem 
przed ligą. Podczas gdy A–klasa już 
gra, zespoły z B-klasy muszą jesz-
cze poczekać. Najniższy szczebel 
rozgrywkowy ruszy 11-12 kwietnia. 
Wtedy Orion podejmować będzie 
Ziemowita Osięciny, czyli trzecią 
drużynę rozgrywek. Przypomnijmy, 
że Popowo znajduje się na szóstym 
miejscu w gronie ośmiu drużyn (10 
punktów w 10 meczach).

Skład Oriona: Rutkowski – Li-
terski, Kantorski, Wiśniewski, Po-
pek – Bętlewski Kuba, Sadowski, 
Bącela, Słomczewski Adam – Szar-
łat, Samodulski. Zmiana: Kotarski.

(ak), fot. archiwum

Podobnie jego piłkarze (tutaj na czarno-biało) podczas meczu 
ligowego z Wiślaninem Bobrowniki
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Fatalny start rundy
PIŁKA NOŻNA    Tłuchowia Tłuchowo przegrała swoje 
pierwsze spotkanie ligowe po zimowej przerwie. W pierw-
szy dzień wiosny nasi piłkarze ulegli w Chełmicy Dużej Cu-
krownikowi Fabianki 2:4

Żeglarstwo

Żeglarze ze stypendiami
Sukcesy zawodników Dobrzyńskiego Klubu Że-
glarskiego po raz kolejny zostały docenione. Ra-
dosław Furmański i  Maciej Kluszczyński otrzy-
mali stypendia marszałka województwa.

KARATE     Tym razem bez medali
 Zawodnicy Lipnowskiego Klubu Karate Kyokushin 
wystartowali w zawodach krajowych w Grodzisku 
Wielkopolskim. Zdobyli cenne doświadczenie, ale 
medali nie udało się im zdobyć. 

W  Mistrzostwach Ma-
kroregionu Zachodniego 
i  Międzywojewódzkich Mi-
strzostwach Młodzików 
Karate Kyokushin wzięło 
udział 190 zawodników z 29 
ośrodków. Trzej karate-
cy z  Lipna przegrali swoje 
walki. Emil Fornalski prze-

szedł pomyślnie eliminacje 
w  konkurencji kata, dostał 
się do rundy finałowej, 
ale zabrakło mu punktów 
do podium. Sensei Paweł 
Olszewski z  LKKK pełnił 
funkcję sędziego głównego 
maty.

(ak), fot. LKKK
Tłuchowia jeszcze przed 

rozpoczęciem meczu miała spo-
ry problem. Z  różnych przyczyn 
zabrakło w  kadrze na spotkanie 
z  Cukrownikiem trzech nomi-
nalnych napastników. Dlatego 
z konieczności na szpicy wystąpił 
Sielczak. Niestety, pierwszy cios, 
i to już w 2. minucie meczu, zadali 
gospodarze. Tłuchowianie długo 
dochodzili do siebie, ale konse-
kwentnie próbowali przejmować 
inicjatywę. Wyrównanie padło 

dzięki szybkiej kontrze i dośrod-
kowaniu Sulkowskiego wprost na 
głowę Paszyńskiego. Brak kon-
centracji spowodował jednak, że 
goście schodzili do szatni, prze-
grywając jedną bramką.

Kiedy wydawało się, że uda 
się ten mecz choćby zremisować, 
przyszły tragiczne dwie minuty, 
podczas których Tłuchowia stra-
ciła dwa kolejne gole. Cukrownik 
cofnął się do defensywy broniąc 
wyniku, a  przyjezdni bili głową 

w mur. Obronę gospodarzy udało 
się sforsować tylko raz, w  koń-
cówce, gdy Gaul przedłużył głową 
dośrodkowanie do Paszyńskiego, 
którego główka ustaliła wynik 
spotkania na 4:2. Mimo osłabie-
nia kadrowego naszego zespołu, 
wynik można traktować jako nie-
spodziankę. Cukrownik, to outsi-
der A-klasy. Była to jego pierwsza 
wygrana w  sezonie! Dodajmy, 
że podczas jesiennej inauguracji 
w  Tłuchowie nasza drużyna wy-
grała 5:0. Niestety, rywalom udał 
się rewanż. Po tym spotkaniu 
tłuchowianie są na piątym miej-
scu w A-klasie (20 punktów w 14 
meczach).

W  meczu drugiej na wiosnę 
kolejki Tłuchowia podejmie na 
własnym stadionie Piasta Bądko-
wo w niedzielę o godz. 16.00.

Skład Tłuchowii: Witkowski 
– Olaszewski, Uczciwek, Zbrożek, 
Sadowski (75’ Jaworski) – Paszyń-
ski, Rykaczewski (75’ Lemański), 
Obernikowicz, Gaul, Sulkowski – 
Sielczak (85’ Kopyciński).

(ak), fot. 
Tłuchowia Tłuchowo

Zarząd województwa przy-
znał stypendia sportowe 103 
młodym zawodnikom z  regionu. 
Wśród nich jest 35 medalistów 
ubiegłorocznych mistrzostw 
świata i  Europy. Co najważniej-
sze dla nas, w tym gronie znaleźli 
się właśnie Furmański i  Klusz-
czyński, czyli młodzi żeglarze 
z  Dobrzynia. Przypomnijmy, że 
bardziej utytułowany Furmański 
zdobył w  minionym roku m.in. 
tytuł mistrza świata juniorów 
w windsurfingu. Jego kolega klu-
bowy z  powodzeniem startował 
na międzynarodowych impre-
zach. - Mam ogromną satysfakcję, 
że z w naszym regionie mamy tak 
wielu utalentowanych zawodni-
ków. Gratuluję naszym stypendy-
stom świetnych wyników i życzę 
kolejnych sukcesów – mówi mar-
szałek Piotr Całbecki.

O stypendia dla zawodników 
mogły ubiegać się kluby i stowa-
rzyszenia sportowe z terenu wo-
jewództwa. Wsparcie trafiło do 
sportowców osiągających wysokie 
wyniki w międzynarodowym lub 
krajowym współzawodnictwie 
sportowym w dyscyplinach obję-
tych programem igrzysk olimpij-
skich lub systemem sportu mło-
dzieżowego. Lista stypendystów 
obejmuje 103 sportowców z  38 
klubów naszego regionu. Trady-
cyjnie multimedalistami z  woje-
wództwa są kolarze, potwierdzają 
swoją klasę ciężarowcy, strzelcy 
sportowi, kajakarze, szermie-
rze i  tenisiści stołowi. Stypendia 
w wysokości do 350 zł miesięcznie 
zostały przyznane na 10 miesię-
cy. 

(ak), fot. 
Urząd Marszałkowski

Radosław Furmański z marszałkiem województwa Piotrem 
Całbeckim

Piłka nożna

Blamaż Wichra w Służewie
Nie udał się pierwszy mecz rundy wiosennej piłkarzom Wichra Wielgie. 
Nasza drużyna przegrała aż 1:6 z Orłem Służewo.

Po dość dobrym okresie przy-
gotowawczym i uzupełnieniu ka-
dry o kilku zawodników, w Wiel-
giem mają nadzieję na solidną 
wiosnę. Niestety, inauguracja wy-
padła tragicznie. Wicher pojechał 
do Służewa na mecz z  trzecim 
w  tabeli Orłem. U  siebie gracze 
z  Wielgiego przegrali 0:1, więc 

mieli ochotę zrewanżować się za 
tę porażkę. Początek spotkania 
był fatalny, bo już po 9 minutach 
gospodarze prowadzili 1:0. Na-
dzieję w serca przyjezdnych wlał 
Patryk Laskowski, który wykorzy-
stał rzut karny w 19. minucie gry, 
doprowadzając do remisu. Ale 
Orzeł szybko odarł nasz zespół 

ze złudzeń. Tylko do przerwy go-
spodarze trafili do bramki Pawła 
Gębarskiego jeszcze trzy razy. Po 
pierwszych 45 minutach Orzeł 
prowadził 4:1. 

Zamiast odrabiać straty 
w  drugiej odsłonie, Wicher stra-
cił jeszcze dwie bramki. Niewiele 
dały zmiany, trener Wasielewski 
posłał do boju Kosowskiego i Zie-
mińskiego. Ostatecznie Orzeł wy-
grał aż 6:1. Po tej porażce zespół 
z Wielgiego zajmuje 10. miejsce (16 
punktów). W  najbliższy weekend 
przed Wichrem kolejne trudne 
wyzwanie. Podopiecznych trene-
ra Wasielewskiego czeka wyjaz-
dowe spotkanie z Unią Choceń. Na 
boisku w Teodorowie w pierwszej 
rundzie padł remis 1:1. Jak będzie 
tym razem? Przeczytacie o  tym 
w najbliższym wydaniu CLI.

Skład Wichra: Gębarski - Jan-
kowski, Kurowski, Marczewski, 
Krygier – Laskowski, Łukasz Ma-
ciejewski, Rafał Maciejewski, Pa-
szyński – Pawlicki, Marcinkowski. 
Na zmiany weszli: Kosowski i Zie-
miński.

(ak), fot. archiwum

Patryk Laskowski zdobył honorowego gola dla Wichra
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